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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni ( któ ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
g o  l i p c a  do  k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki” , dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej” bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik” prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
W drugiej połowie maja zmniejszył się 

stan tyfusu brzusznego i plamistego i odry, 
natomiast wzmógł się stan ospy, kokluszu 
błonicy i płonicy, stan zaś czerwonki pozo­
stał niezmienny.

C z e r w o n k a  panuje w powiecie kro- 
śnieńskftn i nowotarskim , z 69 leczonych 
chorych wyzdrowiało 32 (46,4 pre.), umarło 
8 (11,6 pre.)

O s p a  panuje przeważnie w powiecie 
kamioneckim , jarosławskim , złoczowskim , 
brz zowskim, rzeszowskim, sanockim i za- 
leszczyckim; z 2,721 leczonych chorych 
wyzdrowiało 1,415 (52 p re .), umarło 328 
(12,1 pre.)

O d r a  pojawiła się przeważnie w po­
wiecie: brzeskim, gorlickim i krośnieńskim, 
z 1,387 leczonych chorych wyzdrowiało 666 
(48 pre.), umarło 41 (3 pre.)

P ł o n i c a  pojawiła się przeważnie w po­
wiecie gródeckim i rzeszowskim, z 614 le­
czonych chorych wyzdrowiało 239 (38, 9 pre.), 
umarło 82 (13,4 pre.)

B ł o n i c a  panowała przeważnie w po­
wiecie nowosądeckim, z 114 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 46 (40,4 pre.), umarło 
29 (2 5 /4  pre.)

T y f u s  p l a m i s t y  panuje przeważnie 
w powiecie buczackim, doliniańskim i roba- 
tyńskim, z 1,049 leczonych chorych wyzdro­
wiało 526 (50,1 pre.), umarło 53 (5,1 pre.)

T y f u s  b r z u s z n y  panował przewa­
żnie w powiecie jaworowskim , przemyskim 
i zaleszczyckim; z 1,198 leczonych chorych 
wyzdrowiało 581 (48,5 pre.), umarło 58
(4, 8 pre.)

K o k l u s z  wystąpił przeważnie w po­
wiecie przemyskim, z 1,555 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 480 (30,8 pre.), umarło 
40 (2,6 pre.)

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 15 czerwca 1882.

D odatek  na ażio
do opłat za jazdą i frachty na austryaclcich 

kolejach żelaznych.

Także począwszy od 1 lipca 1882 aż 
do dalszego rozporządzenia, nie będzie po­
bierany przez koleje żelazne dodatek na ażio 
od opłat w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 25 czerwca 1882.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 27 czerwca

Powróciwszy do Sofii z kilkuty­
godniowej podróży książę bułgarski 
zastał tam sytuacyę niezawodnie lep­
szą od tej, jaką zostawił. Przed samym 
wyjazdem bowiem stronnictwo, które 
posiada wszelkie znamiona związku 
anarchistów, chociaż obłudnie liberal- 
nem tylko się nazywa, urządzało mi­
tyngi hałaśliwe i nieini rzeczywiście

podburzyło opinię przeciw księciu za 
znany zamach stanu. Wspierani przez 
konsula rossyjskiego Chórowa i jego 
liczną klientelę, anarchiści doprowa­
dzili do tego, że mówiono już o abdy- 
kacyi księcia i t. d. Było to mąceniem 
wody, w której potem dałaby się zło­
wić niejedna tłusta ryba, gdyby Eu­
ropa zdecydowana była pozostawić lo­
sowi i przypadkowi rozwój stosunków 
na półwyspie bałkańskim i to właśnie 
w najdrażliwszym, najniebezpieczniej­
szym, bo najwięcej podminowanym 
punkcie półwyspu. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że ozem dawniej była 
Serbia i Czarnogóra, tem jest dziś 
Bułgarya, t. j. ogniskiem tego ruchu, 
który raz zakroiwszy na podkopanie 
tureckiego państwa w Europie, wy­
trwale i konsekwentnie dąży do tego 
celu.

Lepszą ale niezupełnie dobrą jest 
obecna sytuacya w Sofii. Ubyła anar­
chistom taka podpora jak konsul Chi- 
trowo, ale za to przybyło do Bułgaryi 
wielu nowych rossyjskich instruktorów 
czy cywilizatorów, którzy oczywiście 
nie zadowolą się lada jaką posadą, 
lecz sięgną po najwyższe. Któż zarę­
czy, że między tymi panami nie znaj­
dzie się drugi taki przebiegły i zu­
chwały organizator opozycyi, jakim 
był Chitrowo? Nie potrzeba oio tego 
zbyt wielkiej śmiałości, dopóki jak do­
tąd Bułgarya zalana jest rossyjskimi 
urzędnikami i instruktorami, i uważa ich 
nietylko za powołanych legalnie, lecz 
nawet z tytułu dokonanego wyswobo­
dzenia za uprawnionych do wykony­
wania i kierowania. Przykrą musi być 
rola księcia, jeżeli nie stłumił w so­
bie wszystkich tych marzeń i słusznych 
aspiracyj, z jakiemi wjeżdżał do Sofii 
jako książę panujący, nowego wpraw­

dzie, ale zawsze prawie udzielnego 
państewka.

A jednak wszystko przemawia za 
tem, że książę Aleksander wraca do 
Sofii wcale zadowolony, mimo towa­
rzystwa nowych generałów rossyjskich, 
których trzeba umieścić na naczelnych 
stanowiskach. Kiedy ks. Aleksander 
wybierał się do Rossyi, prasa tamtej­
sza wyrażała się o nim złośliwie i 
cieszyła się ze wszystkich jego kłopo­
tów, zachęcając tem niejako anarchi­
stów do dalszego zaostrzania sytuacyi. 
Bez jawnego powodu ton artykułów 
o księciu Aleksandrze zmienił się na­
gie do niepoznania, a w chwili wy­
jazdu zamiast złośliwych i lekceważą­
cych uwag, odzywały się już głosy 
uznania i zapewnienia*. Zmiana ta jest 
tak uderzająca, że koniecznie nasuwa 
się przypuszczenie, iż między obiema 
stronami przyszło do skutku porozu­
mienie. Co książę ofiarował, to jest 
wiadomem: jak dotąd tak i nadal bę­
dzie się poddawał wpływowi nasła­
nych sobie doradców i administrato­
rów rossyjskich. Aie czem księcia Ale­
ksandra pozyskano? Samo poświęcenie 
konsula Chórowa nie może przecież tyle 
znaczyć, żeby zrównoważyło powyższą 
ofiarę. Z kół uchodzących za wtajem­
niczone puszczono w obieg w ieść, że 
ks. bułgarskiemu postawiono w  per­
spektywie koronę królewską. Widocz­
nie gorączka królewskości zapanowała 
na półwyspie bałkańskim, z Belgradu 
przeniosła się do Sofii. Ale ks. Ale­
ksander długo może czekać na ziszcze­
nie tej objetnicy, bo to nie zawisło 
od jednej Rossyi. Serbia i Rumunia, 
już jako niezależne od Turcyi państwa, 
długo przygotowywać musiały Europę 
na swój awans. Dla Bułgaryi zmiana 
podobna nie miałaby jedynie formal-
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OXXV.
Piękna uchwała prawodawcza. W yścigi konne. Bruce 
Zwycięstwo Albionu. Repertoar letnich rozrywak. 
Gallerie G recin. Teatra. Dwie letnie now ości: Les 
Gerises i L a  loi U veu t! Pan Figuier i jego teatr 
naukowy. Odkrycie pary na scenie. Denis Papin. K il­
ka słów o tej oryginalnej próbie. Cyrki. Hipodrom. 

Wół-akrobata. Biedni potomKowie Apisa !

(Dokończenie.)
Tu się zaczyna dramat, którego dalszy 

ciąg odbywa się w Anglii, dokąd P*pin udał 
się, aby nie dopuścić jakiemuś Newcomen wy­
zyskać jego odkrycie, które ten Anglik, nie­
wiadomo jakim sposobem, poznał i przywła­
szczył sobie. Ale w tym Newcomenie Papin 
poznaje własnego syna , którego miał za u- 
marłego, i naturalnie nietylko nie przeszkadza 
ale nawet dopomaga mu w doprowadzeniu 
do celu odkrycia , które zawsze pozostanie 
zaszczytem i własnością jego rodziny, i w 
chwili, kiedy znowu owa Barbara zabiera się 
przeciąć jakąś linę, stanowiącą główny śro­
dek działalności machiny, rzuca się z nara­
żeniem życia, żeby przeszkodzić temu zama­
chowi i ginie skutkiem pęknięcia machiny. 
Notabene, wybuch ten odbywa się na scenie!

Drugą stronę dramatu , że się tak wy­
razimy, stanowi miłość Hermana, ucznia Pa­
p in a , i Benjaminy, córki mistrza, a najdra- 
matycznlejszą sceną, na którą zapewne au­
tor najbardziej liczy ł, jest ta , w której Pa­
pin przypatruje się pokrywce podskakującej 
na garnku i w myśli kombinuje przyczynę i 
skutki, początek i przyszłe następstwa po­
wstającego w jego umyśle odkrycia, a przez 
ten czas Herman opowiada mu swoją miłość '

dla jego córki i jej wzajemne uczucia. Pa­
pin z razu nie może sobie zdać sprawy ani 
z podskoków pokrywki ani z gorących uczuć 
swego ucznia, ale w końcu odgaduje siłę pa­
ry i zezwala na małżeństwo Hermana i Ben­
jaminy.

Być bardzo może, że autor dramaty­
czny dokładnie obeznany z drogami i środ­
kami, jakich scena wymaga, potrafiłby z tych 
danych zbudować mniej więcej interesujący 
dramat, w każdym razie bez pretensji uczy­
nienia go zarazem wykładem naukowym teo- 
ryi działania i zastosowań siły pary, ale p. 
Figuier widocznie najzupełniej niedoświad­
czony w zawodzie dramatycznym miał cel 
niezaprzeczenie nader chwalebny, ale go nie 
osiągnął, przedewszystkiem dla zupełnego 
braku tego rodzaju talentu, który stanowi 
podstawę powodzenia dzieł takich autorów 
jak Angier, Sardou , Dumas. Nie można być 
wszystkiem na raz : p. L. Figuier powinien 
poprzestać na roli popularyzatora nauk ści­
słych drogą interesujących wykładów _ ust­
nych i dzieł pisanych z bogactwem wiedzy 
i zdolnością udzielania jej czytelnikom w spo­
sób .jasny i zajmujący, a wprowadzenie tego 
rodzaju obrazów na scenę zostawić autorom 
dramatycznym z powołania, chociaż przeko­
nani jesteśmy, że ta droga propagowania nauk 
ścisłych pozostałaby zawsze bardzo wątpliwą. 
Zapewniano mnie, że wszystkie fenomena fi­
zyczne występujące w tym dramacie, jak pod­
skakiwanie pokrywki na imbryku, ruchy ma­
chiny na statku, w chwili kiedy go podpalają 
przewoźnicy, i w laboratoryum mniemanego sy­
na Papina, są rzeczywistemi doświadczenia­
mi fizycznemi, ale publiczność i na tern na­
wet nie poznała się, przyzwyczajona widzieć 
daleko bardziej zadziwiające efekta, otrzymy­
wane drogą dowcipnych maszyneryj tea­
tralnych.

Nie zdaje mi się, żeby p. Figuier zde­
cydował się na nową próbę naukowego tea­
tru , bo ta pierwsza nie powiodła się zupeł­

nie, pomimo szczerych i lepszego losu go­
dnych usiłowań artystów, występujących w 
dramacie Denis Papin. Zapewniają jednak, 
że rękopis Guitenberga ma być już gotowy.

Po widowiskach scenicznych pierwsze 
miejsce w szeregu ulubionych wieczornych 
zabaw Paryża stanowią cyrk i, areny sztu­
cznych jeźdźców z licznym szeregiem różne­
go rodzaju dodatków. Mamy tu dwa cyrki 
braci Franconi, letni i zimowy, cyrk Fernan­
do na zewnętrznych bulwarach i przewyższa­
jący je  wielkością i świetnością Hipodrom 
w bliskości mostu Cluny. Olbrzymi ten bu­
dynek, obliczony na 10.000 widzów, zawsze 
bywa przepełniony, bo przyznać mu należy, 
że umie wynajdywać coraz nowe i niezwykłe 
środki przyciągania publiczności.

Nie prędko skończyłbym, gdybym chciał 
wyliczać najrozmaitszego rodzaju akrobatów, 
gimnastyków, żonglerów’, klownów, ekwilibry- 
stów, herkulesów obojej płci i wszelkiego 
wieku, którzy tu przybywali kolejno, aby uzy­
skać patent europejskiej sławy ; poprzestanę 
na najświeższej nowości.

—  Wszystko w naturze da się oswoić, 
nawet człowiek — powiedział sławny mi­
zantrop Laurent Jay; przyznam się jednak, 
że niebardzo liczyłem na to, że kiedyś na 
afiszu cyrku spotkam się z zapowiedzią ,o -  
swojonych , uczonych — w o ł ó w ,  zwierząt, 
które wprawdzie dawno już w cywilizowanym 
świecie straciły charakter w!aściwej_ dziko­
ści , ale obok skromnej usługi w jarzmie, 
zdawały się być przeznaczonemi wyłącznie 
na befsztyki, bez żadnej pretensji do uezo- 
ności i artystycznej ambicji.

Zresztą, prawdę mówiąc, dlaczego dzi­
wić się uczonym wołom, kiedy tyle razy wi­
dzieliśmy występujące publicznie uczone kró­
liki , bijące w bęben i strzelające z pisto­
letu, i myszy grające w wista i wykonywują- 
ce wojskowe manewry?

Ale wół - akrobata w całem znaczeniu 
tego wyrazu, bo taki właśnie jest charakter

tej nowości, przedstawiający się w Hippodro- 
mie, wzbudza we mnie podziwienie i pewien 
rodzaj współczucia. Biedny wół 1 Czegóż na- 
reście świat od niego nie zażąda ? On jest 
główną opatrznością naszych żołądków; on 
schylony nad skibą uprawia pole, które nam 
chleb daje, jakby chciał sam jeden wystar­
czyć do zastawienia naszego stołu. On już 
od tak dawna służy za przedmiot i ofiarę 
barbarzyńskich zabaw w Hiszpanii, a teraz 
jeszcze zarekrutowano go do wielkiej armii 
hecarzy !

Świetniejsze były niegdyś jego losy, 
kiedy go w Egipcie jako bóstwo czczono. 
Być bożkiem i skończyć jako figurant w hi­
podromie, to niepospolity upadek dynastyj- 
ny. Za naszych czasów, przed niewielu na­
wet laty, cieszył się on pewnym rodzajem 
panowania, przynajmniej przez trzy ostatnie 
dni karnawału , ale i tej chwilowej władzy 
i chwały pozbawiła go republika. Nie ma 
już ani tryumfalnych wozów, na których ob­
wożono po świetnych bulwarach zwycięzcę 
w konkursie, kto waży więcej centnarów, nie 
ma kapłanek w cielistych trykotach i muszkie- 
tyerów na dzielnych rumakach, stanowiących 
orszak tryumfatora; nie ma już nawet zło­
conych rogów !

Pojmuję prawie, jakim sposobem wi­
dząc się tak zaniedbanym i opuszczonym, 
z nudów powziął myśl zostania gimnastykiem.

Szczerość nakazuje przyznać, że w tym 
nowym zawodzie, potomek Apisa nie odzna­
cza się nadzwyczajną gracją, ale z drugiej 
strony nie można zaprzeczeć pewnego sto­
pnia talentu tym nowym elewom Hipo­
dromu. Tańcują w takt walca i polkę, kła­
niają się publiczności przyklękając na lewe 
kolano, dają się obwozić na tryumfalnym 
rzymskim wozie, huśtają się na dwóch koń­
cach długiej deski, skaczą nawet przez ba- 
ryery.

Wszystko to bardzo jest zabawne —  
według mnie najzabawniejszą w tem wszy-



nego znaczenia, bo proklamowanie 
królestwa bułgarskiego równałoby się 
zerwaniu węzłów zależności od Tur- 
cyi, a więc naruszeniu traktatu.

Proces o zdradę stanu
Olgi Hralbarowej i tow arzyszy.

(Czternasty dzień rozprawy).

(Dalsze przesłuchiwanie świadków).
(Dokończenie).

(L .) Świadek Jędrzej Soja, diak z 
Skałata, zeznaje pod przysięgą: O przejściu 
Hniliczan na prawosławie dowiedziałem się 
dopiero ze Słowa ; przedtem nic nie słysza­
łem o tem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W protokole jest 
zapisane inne zeznanie; mówiliście wtedy, 
że słyszeliście już dawniej, iż Hniliczanie 
mają zamiar przejść na prawosławie, bo ży­
czyli sobie mieć księdza we wsi.

Ś w i a d e k :  Tak jest, przypominam so­
bie teraz.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy jeździliście 
kiedy do Hniliczek z polecenia ks. Naumo- 
wicza?

Ś w i a d e k :  W zimie, a mianowicie d. 
18 stycznia r. b. jeździłem do Hniliczek, do 
Szpundra. Ks. Naumowicz kazał mi zapytać 
Szpundra, „ j a k  ta r z e c z  s t o i ?“

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jaka rzecz?
Ś w i a d e k :  Ja nie wiem jaka; Szpun- 

der miał mnie dopiero objaśnić. Miałem na­
wet zamiar dla własnej ciekawości poinfor­
mować się, o jaką to „rzecz“ chodzi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Opowiedzcie po­
dróż swoją do Hniliczek.

Ś w i a d e k :  Wyjechałem ze Skałata o 
godzinie 3, Przyjechawszy do Klimkowiec, 
zabłądziłem; wstąpiłem więc do jednego go­
spodarza, popasłem koni, a potem prosiłem 
gospodarza, ażeby pokazał mi drogę. W sku­
tek tego zbłąkania się przyjechałem do Hni­
liczek dopiero o godzinie 2 po północy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  I cóż powiedział 
Szpunder?

Ś w i a d e k :  Zapytałem go, „jak rzecz 
stoi?“ a on odpowiedział: „Nie wiem“ .

P r z e  w o d n i  c z ą c z y : I z tą odpo­
wiedzią pojechaliście do Skałata?

S w i a d e k :  Tak jest.
Mimo dalszych pytań niepodobna było 

wyjaśnić, o jaką „rzecz“ chodziło i czy w 
ogóle odpowiedź Szpundra była wystarcza- 
jącą.

Dalej zeznał ś w i a d e k :  Drugi raz 
jeździłem do Hniliczek z dr. Naumowiczem, 
który odwiedzał chorą żonę Szpundra. Z 
Szpundrem nie mogłem rozmawiać, bo pil­
nował nas ciągle żandarm.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Pisaliście list do 
Szpundra?

Ś w i a d e k :  Tak jest; jeszcze przed 
pierwszą podróżą do Hniliczek przepisywa­
łem jakiś list polski do Szpundra. List ten 
kazał mi przepisać ks. Naumowicz; nie pa­
miętam jego treści, bo nie umiem po pol­
sku: pamiętam tylko dwa słowa: „wolno 
wam“ . Pod listem podpisałem się Michajło.

stkiem jest pierwsza myśl wyuczenia tych 
rozmaitych sztuk spokojnego, ociężałego li- 
weranta mięsa i łoju ! Impresario, który się 
popisuje w Hipodromie ze swymi rogatymi 
uczniami, zapewnia, że to wszystko, co oni 
według jego komendy wykonywują, przyszło 
im wyuczyć się z wielką łatwością; najtru- 
dniejszem zadaniem i które najwięcej koszto­
wało czasu i trudu, było zwalczenie powol­
nej natury przyszłych akrobatów. Buffon, 
który w kwestyach historyi naturalnej do­
tąd uchodzi za najwyższą powagę, powiada 
że wół nie jest w stanie przyspieszyć kroku, 
tymczasem w hipodromie widzimy go bie­
gnącego truchtem a nawet kłusem, a impre­
sario nie wątpi, że z czasem doprowadzi swo­
ich uczniów do galopu.

Kto wie, czy tu nie znajdzie się zawią­
zek daleko ważniejszej nowości? Publiczność 
zaczyna już zniechęcać się do wyścigów kon­
nych ; wyścigi wołów ożywiłyby może po­
wszechne zajęcie. Byłaby to najzupełniejsza 
rewolucya w obyczajach i słownictwie wy- 
ścigowem, w rzemiośle żokejów, kostiumach 
sportsmenów, rodzajach wyścigów i ich na­
zwach, jednem słowem co krok, dużo, dużo 
nowości, a czegóż więcej potrzeba, żeby wy­
grać sprawę z chciwym coraz nowych wra­
żeń Paryżem? Wyścigi wołów zawsze to by­
łoby lepsze niż walki byków, które na seryo 
chcianoby zaprowadzić na Longchamps.

Za późno postrzegam, że zagalopowałem 
się w sprawie rogatych debiutantów Hipo­
dromu, tak że już mi nie pozostało dość miej­
sca do zaprezentowania czytelnikom muzeum 
Greyina, a zatem schowamy to d o . przyszłego 
listu.

Paryż, 15 czerwca.
J. B o h d a n

P r z e w o d n i c z ą c y :  Do czegóż odno­
siły się te wyrazy: „wolno wam"?

Swi ad . :  Nie pamiętam.
P r z e w . :  Przypomnijcie sobie ; nie mo­

gliście pisać listu tak bezmyślnie, ażebyście 
nie spamiętali cokolwiek z treści jego.

Swi ad . :  N ie, nie mogę sebie przypo­
m nieć; ja nie umię po polsku; nie rozumia­
łem treści listu.

Pr zew. :  Nazy acie się Jędrzej?
S w i a d . :  Tak.
P r z e w. :  A dlaczegóż podpisaliście się 

na liście Michajło?
S w i a d . :  Bo się bałem.
P r z e w . :  Kogo i czego?
S wi a d . :  Bo stało tam coś o prawo­

sławiu...
P r z e w .  (pokazuje świadkowi list:) Ozy 

to ten list?
S wi a d . :  Ten sam.
P r z e w .  czyta list ten adresowany: 

Do pana Johana Szpundera w Hniliczkach. 
Stampiglia pocztowa: Skałat, dnia Sgo sty­
cznia 1882.

„Szanowny Panie Bracie! W y idziecie na pra­
wosławie —  to bardzo słusznie —  tylko zaczynajcie 
szczęśliwie. W czoraj ja  czytał polską Narodówlcę; 
tam stoi co namiestnik Potocki m ów ił: Mają prawo! 
Nikt im nie może zabronić. A  m n i e  m ó w i l i ,  
e o  w a s  b a r d z o  n a c i s k a j ą ,  c o b y  w y  p o ­
w i e d z i e l i ,  k t o  w a m p i s a ł .  Durnie co tak py­
tają, a wy na te pytania odpowiedzcie: „M y  n ie
o d p o w i a d a m y ,  to n i e  n a l e ż y  d o r z e c z y .  
A  jak Koniecznie pytać was będą , powiedzcie: „M y  
na n i c  n i e  b ę d z i e m y  o d p o w i a d a ć .  My  s t o ­
i m y  p r z y  s w o j  e m .“ Ja cieszę się , eo Namiestnik 
tak powiedział. Oni nie śmieją was hunirować. Ja 
sam czytał, co Polaki gniewają się na Potockiego, 
eo tak po w iedzia ł: „ M a j ą  p r a w o  i k o n i e c ! 11 
T o  w y  n i e  d a j c i e  s i ę  z b a ł a m u c i ć .  Nasi lu­
dzie pytali eo to jest prawosławie ? A  ja  mówię : ż e 
to n a s z a  w i a r a  r u s k a ,  a u n i a  na  p ó ł  p o  1- 
s k a ,  n i  p i e s  n i  b a  r a n .  Posłuchajcie mnie, do­
brze będzie, bo te łacinniki bardzo sobie rozcierają 
i zakazują do cerkwi chodzić , a tak wara! P o m o c  
b ę d z i e  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n ,  bo w a s  
w s z y s c y  c h w a l ą  co wy hrepko sobie zaradzili. 
A  b y ł a b y  h a ń b a ,  g d y b y ś c i e  t e r a z  o d s t ą ­
p i l i .  Sław a, sława, sław a! M ichajło .“

P r z e w . :  Kto pisał ten list?
Swi ad. :  Ja pisałem.
P r z e w . :  Jakżeż Szpunder byłby wie­

dział, że to w y, skoro nie podpisaliście się 
na liście?

S w i a d . :  Ja także sądzę, że Szpun­
der byłby nie wiedział, bo nie zna mego 
pisma.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy w iecie, co 
to prawosławie?

S wi a d . :  Dawniej nie wiedziałem, ale 
teraz trochę rozumię.

P r z e w . :  Dawniej mówiliście, że list 
ten pisał dr. Naumowicz a teraz powiadacie, 
że dał go wam do przepisania ks. Naumo­
wicz.

Ś w i a d e k  nie wyjaśnia tej sprzecz­
ności.

P r o k u r a t o r :  Czy papier, z którego 
przepisywaliście list, był zapisany rękę ks 
Naumowicza, czy przez kogo iunego?

Ś w i a d :  Nie przypominam sobie; ja 
nie znam polskiego pisma ks. Naumowicza 
i całego listu nie rozumiałem. Ks. Naumo­
wicz kazał przepisać, a ja jako podwładny 
musiałem przepisać, „gdyby nawet gorzej 
było niż pies i baran11 {Wesołość).

Ks. N a u m o w i c z .  Jakim sposobem 
dostał się ten list w ręce sądu?

P r z e w :  Żandarm odebrał go z poczty 
i oddał sądowi.

Ks N a u m o w i c z :  Chciałem stwier­
dzić że tajemnica listowa, zagwarantowana 
ustawą, została naruszoną. Co się zaś tyczy 
samego listu, muszę oświadczyć, że chcia­
łem sobie zrobić „żart.11 Wiedziałem od dłuż­
szego czasu, że listy do mnie i przezemnie 
pisane ulegają na pocztach konfiskacie przez 
organa rządowe. Chcąc mieć dowód w rę­
kach, napisałem do Szpundera list powyższy 
d. 9 stycznia a potem wysłałem Soję d. 18 
stycznia, aby zapytał adresata, czy list otrzy­
mał. Pokazało się, że go nie otrzymał i do­
piero teraz spotyka się z nim w sądzie.

P r z e w :  Jeżeli miał to być tylko „żart11 
to trzeba było napisać własną ręką a nie 
dawać Soji do przepisania, wszakże chcąc 
mieć dowód w ręku, chcąc się przekonać, 
czy p a ń s k i e  listy zabierają z poczty, na­
leżało napisać list własną ręką.

Ks N a u m o w i c z :  Uczyniłem to dla­
tego, ażeby mieć dowód, że listy do Szpun- 
dera adresowane ulegają także przejęciu. Gdy­
bym był napisał własną ręką, mógłbym mnie­
mać, że tylko listy moje (aznano mojepismo) 
bywają zabierane.

P r z e w :  Skoro chodziło tylko o „żart," 
to dlaczegóż wciągnąłeś pan do tego żartu 
osobę p. Namiestnika?

Ks. N a u m o w i c z :  Wybrałem temat 
poważniejszy a zresztą nasunął mi się on pod 
rękę, bo Gazeta Narodowa z dnia poprze­
dniego pisała o tym fakcie.

Po półgodzinnej przerwie oświadcza 
Ks. N a u m o w i c z :  W poprzedniem przemó- i 
wieniu wymknęło mi się słowo niewłaściwe, 
powiedziałem : chciałem zrobić „żart11 a chcia­

łem właściwie powiedzieć „próbę". Na ko­
percie jest data 9 stycznia, pokazuje się 
więc, że listy konfiskowano i to nie dziwiło 
nikogo. Przyszedł żandarm, pocztmistrz wy­
dał list, jak gdyby u nas nie było zagwa­
rantowanej tajemnicy listowej, Możnaby z te­
go wnosić, że organa rządowe mają obszerne 
informacye o mojej działalności. Muszę za­
znaczyć tę nielegalność; pokazuje się z tego 
faktu, jak jesteśmy uciskani.

Obrońca dr. L u b i ń s k i :  Ozy znane 
panu przysłowie : Hodie mihi, cras tib i:

Ks. N a u m o w i c z :  Znam to przy­
słowie.

Dr. L u b i ń s k i :  Dziękuję.
Obrońca dr. I s k r z y ć  ki :  Proszę mi 

wytłómaczyć, co ksiądz proboszcz rozumie 
pod wyrazami: „naród ruski", „wielka idea 
ruska?"

Ks. N a u m o w i c z :  Co jest naród ru­
ski, na to odpowiadać nie potrzebuję, bo na 
to są dzieła naukowe, które wyjaśniają, co to 
za jeden „ten naród ruski." „Wielką ideą 
ruską11 jest miłość ludu; całe też życie moje 
składałem dowody, że chcę służyć mojemu 
ludowi, że pracowałem nad jego oświatą, 
moralnością i polepszeniem bytu materyal- 
nego. Naród ruski, to lud ruski.

Radca p. M a j e w s k i :  Czy do tej „wiel­
kiej idei ruskiej" są potrzebne takie wyrazy 
o religii: ni pies ni baran? Wszakże takie 
wyrazy poniżają religię w oczach ludu. Ks.

Ks. N a u m o w i c z :  To zwykły lapsus 
calami.

** *
świadek ks. D y o n izy  M itrofan ow icZ ł

gr. nieunicki archirej we Lwowie, zeznał pod 
przysięgą: Przed dwoma czy trzema laty 
przyszło do mnie kilku włościan z Zbaraża 
z oznajmnieniem, że chcą przejść na prawo­
sławie. Muszę nadmienić, że od 13 lat, w 
ciągu których pozostaję we Lwowie, zgła­
szało się do mnie od czasu do czasu kilka­
naście osób z podobnem oświadczeniem. W ło­
ścianie Zbarazcy prosili, ażebym pokazał im 
cerkiew. Gdy ją oglądnęli, powiedzieli, że 
chcą przyjąć prawosławie. Odpowiedziałem 
im na to, że każda wiara chrześciańska jest 
dobrą, bo jest wspólna podstawa; poczem 
włościanie odeszli a ja z obowiązku donio­
słem o tym wypadku konsystorzowi w Czer- 
niowcach. Załuski był u mnie tylko raz, od­
powiedziałem mu, że ta sprawa nie do mnie 
należy, lecz do konsystorza. W zimie r. z. 
przyszli do mnie znowu dwaj włościanie z 
Hniliczek z oświadczeniem, że chcą przejść 
na prawosławie. Powiedziałem, „że każdemu 
wolno robić, co mu się podoba." Pytali o 
księdza — odpowiedziałem im, że ta sprawa 
do mnie nie należy lecz do konsystorza, po­
czem oświadczyli mi, że ich dziedzic postara 
im się o księdza. O tym wypadku doniosłem 
znowu mojemu konsystorzowi. W wilię Bo 
żego Narodzenia według obrz. ład. byłem u 
znajomych. Włościanie hniJiccy przyszli zno­
wu z gotowem podaniem. Kazałem im po­
wiedzieć przez mojego syna, że to podanie, 
wystosowane do konsystorza w Czerniowcach, 
jest niedokładne. Później dowiedziałem się 
z konsystorza Czerniowieckiego, że włościa­
nie ci odstąpili już od zamiaru przejścia na 
prawosławie.

Sędzia przysięgły p. M aj er: Czy w po­
przednich latach urzędowania księdza we 
Lwowie były wypadki, ażeby całe gminy 
przechodziły na prawosławie?

S w i a d . :  N ie; zgłaszały się tylko po- 
i jedyńcze osoby. O powody nigdy nie py­

tałem.
Na pytanie tego samego przysięgłego 

wyjaśnił ks. M i t r o f a n o  wi  c z  stosunki hie­
rarchiczne kościoła wschodniego. Bukowiń­
ski kościoł wschodni nie ma nic wspólnego 
z synodem petersburskim; samoistną głową 
bukowińskiego kościoła jest metropolita czer- 
niowiecki, synod zaś bywa zwoływany tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach; jeżeliby zaś 
kiedy miał się zbierać, to nigdy pod naczel­
nictwem synodu petersburgskiego, lecz pa- 
tryarcby stambulskiego.

** *
Siedmnasty świadek p. Tytus Weso­

łowski, liczący 65 lat, stanu wolnego, se­
kretarz Rady powiatowej w Skalacie, po zło­
żeniu przysięgi, zeznaje : Przed czteru laty, 
podczas wojny rossyjsko-tureckiej istniało w 
Skalacie kasyno. Schodziłem się tam codzien­
nie z ks. Naumowiczem. Na temat wojuy to­
czyły się między nami bardzo ożywione dy­
sputy, ks. Naumowicz zawsze mniemał, że Ruś 
może być szczęśliwą tylko w połączeniu z 
Rossyą.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Na jakichże fa­
ktach opierasz pan to przekonanie ?

Ś w i a d e k :  Ks. Naumowicz w ciągu 
dysputy zawsze to m ów ił, a nadto wychwa­
lał wszystkie stosunki rossyjskie; pod wzglę­
dem religijnym tw ierdził, że między schi­
zmą a unią nie ma różnicy; że religia jest 
pojęciem względnem i ma znaczenie, jeżeli 
służy do celów politycznych. Twierdzenie to 
zdziwiło mnie tem bardziej, że wyszło z ust 
kapłana. W dalszym ciągu dysput, podczas 
wojny rossyjsko-tureckiej, utrzymywał ksiądz ' 
Naumowicz , że wie z dobrego źródła, iż Au- ■ 
strya zabierze Bośnię, Hercegowinę i Alba­

nię, a Galicyę odstąpi natomiast Rossyi. Mia­
ło to nastąpić zaraz po wojnie. Przy innej 
sposobności utrzymywał, że nie upłyną dwa 
lata, a Rossya wszystko zabierze. Niektórym 
z tych wywodów przysłuchiwał się p. Ksa­
wery Hićkiewicz.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jakiego rodzaju 
były te rozmowy ? Czy miały cechę dysput 
zwyczajnych, poufnych, między dwoma zna­
jom ym i, czy też cechę agitacji politycznej?

Ś w i a d e k :  Rozmawialiśmy ze sobą 
poufnie. Były to zwykłe dysputy między dwo­
ma znajomymi. Na tem się też kończyło 
i nie widziałem czynów ze strony ks. Nau­
mowicza, któreby dążyły do urzeczywistnie­
nia wygłoszonych planów.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy po wojnie 
powtarzały się podobne dysputy ?

Ś w i a d e k :  Nie;  po wojnie zwinięto ka­
syno i ja nie schodziłem się już z księdzem 
Naumowiczem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jakie było jego 
zachowanie się w ogóle ?

Ś w i a d e k :  Zachowanie się ks. Nau­
mowicza — pomijając jego przekonania poli­
tyczne, było wobec ludu wzorowe. Wspierał 
on zawsze ludzi radą i czynem, pracował nad 
oświeceniem włościan.

Obrońca dr. I s k r z y c k i :  Z kim sym­
patyzował ks. Naumowicz podczas wojny ?

Ś w i a d e k :  Z Rossyą.
Obrońca dr. I s k r z y c k i :  A  pan?
Ś w i a d e k :  Oczywiście z Turkami ( W e­

sołość).
Dr. I s k r z y c k i :  Czy wiadomo panu, 

że są także Polacy, którzy sympatyzują z
Rossyą?

Ś w i a d e k :  To chyba jacyś zaprzańcy.
P r o k u r a t o r :  Jak wyrażał się ks. 

Naumowicz o ewentualnych przyszłych za­
borach Rossyi?

Ś w i a d e k :  Mówił najpierw, że Ros­
sya zabierze Galicyę po San- Niemcy zabio­
rą resztą — a Austrya będzie wykreśloną z 
rzędu mocarstw, różniej zmienił zapatrywa­
nie i utrzymywał, że mocarstwa obdaizą je ­
szcze Austryę Bośnią, Hercegowiną i Al­
banią.

P r o k u r a t o r :  Kiedy przybył ks. Nau­
mowicz do Skałata?

Ś w i a d e k :  Przed ośmiu laty.
P r o k u r a t o r :  Czy od tego czasu po­

między ludnością nie zacząła objawiać się 
grawitacja ku Rossyi ?

Ś w i a d e k :  Nie zrobiłem tego spo­
strzeżenia.

P r o k u r a t o r :  Pan oddałeś pochwały 
ks. Naumowiczowi jako kapłanowi. Proszę 
wskazać bliżej jego działalność?

Ś w i a d e k :  Postępowanie jego jako 
kapłana, powtarzam, było wzorowe. Zachę­
cał lud do pracy, oszczędności, trzeźwości, 
moralności; to też w tamtych okolicach ma­
my lud pracowity, oszczędny i trzeźwy.

P r o k u r a t o r :  Proszę mi jeszcze wy­
jaśnić, jakiego rodzaju były te dysputy mię­
dzy panami?

Ś w i a d e k :  Jak to zwykle bywa mię­
dzy ludźmi dwóch sprzecznych zapatrywań 
politycznych.

Obrońca dr. D u l ę b a :  Czy te rozmo­
wy miały cechę propagandy politycznej.

Ś w i a d e k :  Były to zwykłe rozmowy. 
Żeby mnie nawrócić, o tem ks. Naumowicz 
myśleć nie mógł (wesołość).

Dr. D u l ę b a :  Czy może ks. Naumo­
wicz szerzył podobne zapatrywania między 
ludem ?

Ś w i a d e k :  Tego nie wiem.
Dr. D u l ę b a :  Czy inni pańscy znajo­

mi nie stawiali Austryi podobnych horosko­
pów, jak to czynił ks. Naumowicz?

Ś w i a d e k :  Czynili ale nie w takim 
duchu.

Obrońca dr. L u b i ń s k i :  Czy mówił 
może ks. Naumow icz, że należy pr. emocą o- 
derwać Galicyę od Austryi ?

Ś w i a d e k :  Nie, tego nie mówił; o- 
derwanie to nastąpić miało na podstawie 
planów uchwalonych przez inne rządy.

Dr. L u b i ń s k i :  Czy szerzył ks. Nau­
mowicz niechęć ku państwu lub dynastyi?

Ś w i a d e k :  Nie.
Ks. N a u m o w i c z :  Najcięższym dla 

mnie zarzutem jest zeznanie p. Wesołow­
skiego, jakobym wyraził się lekceważąco o 
religii. Przedłożę jeszcze dowody na to, ja­
kie jest moje zapatrywanie w tej mierze, 
teraz zaś niech mi wolno będzie odczytać 
program Nauki wydrukowany w 1 numerze 
tego pisma z r. 188 ! . Jest tam ustęp, świad­
czący, jak wysoko cenię religię. (Czyta ten 
ustęp). Jest tu mowa. o pewnym profesorze 
niemieckim, który codziennie rano poświę­
cał pół godziny czasu modlitwom. Przyta­
czając ten przykład, powiada ks. Naumowicz 
w program ie: „Jak szczęśliwym jest kraj, 
który ma takich profesorów." Ale odwołuję 
się także na świadectwo p. Wesołowskiego, 
czy zaniedbywałem kiedy obowiązków ka­
płańskich?

Ś w i a d e k .  Bardzo przykra jest dla 
mnie rola świadka... Powiedziałem już, że 
jako kapłana i człowieka cenię ks. Naumo­
wicza bardzo wysoko.

P r z e w o d n i c z ą c y :  (do świadka).
Co właściwie było powodem tego wyrażenia



się ks. Naumowicza o religii? Proszę nam 
krótko opowiedzieć treść całej rozmowy.

Ś w i a d e k .  Gdy ks. Naumowicz wy­
chwalał stosunki rossyjskie, powiedziałem, 
że nie godzi się księdzu kruszyć kopii 
w obronie mocarstwa, które prześladuje uni­
tów w Chełmskiem. Na to odpowiedział ks. 
Naumowicz: „Co tam religia; jest ona dobra, 
gdy służy jako środek do osiągnięcia pe­
wnych celów politycznych.“

P r z e w o d n i c z ą c y .  Do protokołu po­
wiedziałeś pan inaczej. {Czyta). „Rossya gnę­
bi tam relig ię , bo jej chodzi o wykorzenie­
nie polonizmu" —  wypływałoby więc z te­
go, że Rossya używa religii jako środka do 
celów politycznych.

Ś w i a d e k  nie daje wyjaśnienia.
Ks. N a u m o w i c z .  Odpowiem jeszcze 

tylko, że nie jest zgodne z prawdą zeznanie 
p. Wesołowskiego, jakobym mówił o wykre­
śleniu Austryi z rzędu mocarstw, przeciwnie 
podzielam najzupełniej powiedzenie Pałuc­
kiego z r. 1848, że jeżeliby nie było Au­
stryi, należałoby ją stworzyć. Nie mówiłem 
również nic o zaborze Galicyi po S a n ; 
w ogóle szanuję bardzo p. Wesołowskiego, 
ale muszę oświadczyć że ma słabą pamięć.

** *
Ś w i a d e k  p. Ksawery Hićkiewicz, 

urzędnik Wydziału powiatowego w Skałacie, 
zeznał pod przysięgą, że szczegółów dyspu­
ty między p. Wesołowskim a ks. Naumowi- 
czem nie pamięta, ale z pochwał, jakie ks. 
Naumowicz wygłaszał na cześć R ossyi, na­
brał przekonania, że ks. Naumowicz jest 
„ z a g o r z a ł y m  z w o l e n n i k i e m  R o s ­
syi . "

Na tem zakończono wczorajsze posie­
dzenie.

Ks. kanonik Michał M a l i n  o w s k i  
przesyła nam pismo, w którem zastrzega się 
przeciw wyrażeniu naszego sprawozdawcy, 
jakoby przesłuchiwany jako świadek dał ob­
szerne wyjaśnienia w „ d u c h u ks. N a u ­
m o w i c z a . "  Z wszelką gotowością pospie­
szamy uwzględnić tę reklamacyę i oświad­
czamy, że sprawozdawca nasz nie miał bynaj­
mniej zamiaru wypowiedzieć tego, co Wny. 
ks. Malinowski upatrywać się zdaje w po­
wyższej uwodzę, i że jest to winą tylko ła­
twej do wybaczenia posuiesznpj stylizacyi. 
Słowa powyższe rozumiane być mają w ten 
sposób, że świadek podał obszerne wyjaśnie­
nia w tej samej kwestyi. którą już (Aszernie 
poruszył w swych wywodach ks. Naumowicz. 
Zarzut identyczności lub wspólności zapa­
trywań nie zawierał się wcale w powyższych 
słowach, co niuiejszem chętuie stwierdzamy.

SPRAWY IOIARCHII
W jednym z ostatnich numerów Nordd. 

Ali. Ztg. zajmuje się mową deputowanego 
Plenera mianą na zebraniu wyborców w Che- 
bie (Eger) i pisze między innemi: „Cała 
mądrość połączonej lewicy koncentruje się po 
dawnemu w okrzyku: „Precz z gabinetem hr. 
Taaffegol" Z jakiego powodu? P. Plener w 
przemówieniu do swych wyborców przedłożył 
regestr grzechów obecnego rządu. Zarzucił 
mu przedewszystkiem, że pracuje nad wypar­
ciem Niemców z zajmowanego stanowiska, 
ana dowód przytoczył założenie uniwersytetu 
czeskiego w Pradze, bezwzględne traktowanie 
Niemców w Krainie, oraz dochodzące pogłoski 
o popieraniu przez rząd czesko-polskich aspi- 
racyi na Szląsku. A przecież liberalni klną 
się na duszę i na ciało, że byli zawsze g o ­
towi zezwolić na założenie uniwersytetu na­
rodowego w Pradze. Faktem jest, że więk­
szość nif kiecka sejmu czeskiego zapropono­
wała Czechom jeszcze za rządów Schmer- 
linga osobny uniwersytet a uczyniła to w 
interesie własnym, bo wtenczas już żywioł 
czeski począł tam brać przewagę nad nie­
mieckim. Tajemnica, na czem polega właści­
wie owa bezwzględność rządu dla Niemców 
w Krainie, znaną jest samej tylko opozycyi. 
Ci zaś co stoją po za nią, wiedzą tylko tyle, 
że Słowieńcy domagają się przyznania pew­
nych praw ich językowi w sądach i urzę­
dach. Żądanie takie jest uprawnione i ma 
swoją podstawę w §. 19 ustaw zasadniczych 
sformułowanych przecież przez samych libe­
rałów, a przyznających wszystkim narodo­
wościom jedne i te same prawa w szkole, 
urzędzie i życiu publicznem. Co się tyczy zarzu­
tu faworyzowania czesko-polskich dążności na 
Szląsku, to przypomnieć należy, że hr. Taaffe 
w czasie ostatniego swojego pobytu w Opa­
wie oświadczył stanowczo wobec najwyż­
szych władz krajowych, że za główne zada­
nie uważa utrzymanie nadal pokoju narodo­
wościowego, który dotychczas panował na 
Szląsku. Czyż zaszła choćby najdrobniejsza 
okoliczność, któraby zadawała kłamprzyrzecze- 
niu prezydenta ministrów? Owszem hrabia 
Taaffe kierownictwo rządu krajowego na 
Szląsku poruczył mężowi, którego Niemcy 
powitali z niemniejszem od Słowian zaufa­
niem. Dla p. Plenera i spółki wszystko to

kwęwska % dnia 27 <

jednak jest niciem... Że Czesi, którzy przez 
lat kilkanaście stronili od parlamentu , stali 
się dzisiaj żarliwymi i użytecznymi jego 
współpracownikami, że najzaciętsi przeciwni­
cy konstytucyi uznali ją i przemienili się 
w jej apostołów, że przywódcy różnych na­
rodowości , którzy przez długi czas targali i 
zużywali swoje siły w gonieniu za odległe- 
mi i niedającemi się tak łatwo pochwycić 
ideałami i celami, że ci wszyscy pracują 
obecnie nad skonsolidowaniem stronnictwa, 
powołanego do spełnienia misyi konserwa­
tywnej — wszystko to jest w oczach naszej 
opozycyi godnem potępienia, w oczach je ­
dnak reszty świata dziełem, za które należy 
się najwyższe uznanie dla gabinetu hrabie­
go Taaffe." ^

W  końcu tak pisze organ kanclerski: 
„Panowanie liberałów było niebezpiecznem 
dla państwa, a w następstwie i dla Tronu. 
Cały błogi wpływ Tronu na ludy paraliżo­
wali i unicestwiali liberali. Jedności pań­
stwowej i konstytucyi nadużywali do celów , 
których urzeczywistnienie stałoby się gro­
bem dla narodowości. Czyż można się dzi­
wić, że ludy zwróciły się przeciw nim ? 
Wszystko to nie uszło bystrego oka kancle­
rza, któremu nie mogły być obojętne dobro 
i pomyślność państwa sprzymierzonego. Ten 
mistrz polityki zgłębił całą doniosłość podo­
bnego objawu i wydał nań wyrok w osta­
tniej swojej mowie."

SPRAWY ZAGRAHCZEE
(Żółta Księga).

Wydana przez rząd republiki francu­
skiej w dniu 24 b. m. księga żółta zawiera 
akta dyplomatyczne od 15 listopada r. z. 
do 15 marca r. b. Zawarte są w niej de­
pesze Gambetty do posła francuskiego w Lon­
dynie, które żądają ścisłego porozumienia 
angielsko - francuskiego w celu uprzedzenia 
wypadków w Egipcie. Lord Lyons informuje 
Gambettę pod d. 6 stycznia, że wskazówki 
podane w nocie Gambetty z d. 30 grudnia, 
które miały być dyrektywą dla reprezentan­
tów Anglii i Francyi w Egipcie, Anglia u- 
znaje, jednakże z zastrzeżeniem, iż rząd an­
gielski w razie, gdyby jaką akcyę uznano 
za potrzebną, nie byłby zobowiązany do 
akcyi podobnej.

Gambetta zawiadamia pod dniem 13 
stycznia Challemel - Loucora, że lord Ly- 
ons zarządził, ażeby prrzesłano do Kairu 
drugą notę, wyjaśniającą treść pierwszej. 
Gambetta nie zgadza się z tem żądaniem, 
ale obstaje przy tem, ażeby pomiędzy Fran- 
cyą i Anglią nie przyszło ani tutaj, ani 
w Kairze do nieporozumieo.

Dnia 16 stycznia pisze Challemel - La- 
cour, że lord Granville przywiązuje najwięk­
szą wartość do tego, ażeby porozumienie 
między Francją a Anglią było nietylko 
istotnem, ale żeby było oraz widocznein w sto­
sunkach zewnętrznych. Nazajutrz donosi 
Challemel, że pomimo ostatniego oświadcze­
nia nie otrzymał od Granvilla bezwarunkowo 
zadawalniających zapewnień. Granville mnie 
mał, że notę zbiorową poczytać należy tylko 
za czysto platoniczne dodanie otuchy, które 
nie ma widoków uzyskania sankcyi. Gran- 
ville nie myślał nigdy o tem, by propono­
wana przez Gambettę nota mogła przynieść 
jakiś pożytek, ale szło mu o złożenie dowo­
du, że Anglia życzy sobie postępować zgo­
dnie z Francy ą.

Depesza Freycineta do Challemel - La- 
coura z d. 3 lutego streszcza rozmowę po­
między lordem Lyons a Freycinetem. Poseł 
angielski zgodził się na wyjaśnienia dane przez 
Challemela o oświadczeniach Granvilla w spra­
wie not jednobrzmiących. Lyons oświadczył 
nadto, że Granville zastrzegł sobie nietylko 
sposób, ale i zasadę wszelkiej ewentualnej 
akcyi, albowiem rząd angielski nie chciał 
się z góry zobowiązywać do jakiejkolwiek 
materyalnej akcyi.

Rezultatem esencyonalnym tego poro­
zumienia było, źe Francya i Anglia zastrze­
gły sobie uznanie każdej dalszej akcyi, oraz 
że wyrzekają się myśli użycia środków przy­
musowych i sprzeciwiają się wysłaniu sił 
zbrojnych tureckich.

Ż aktów księgi żółtej wynika, że Gam­
betta w istocie usiłował skłonić gabinet an­
gielski do wyprawy zbrojnej przeciw7 Egip­
towi, pomimo że reprezentant francuski 
w Berlinie donosił mu pod dniem Igo 
stycznia, iż Niemcy, Austrya, Rossya i 
Włochy sprzeciwiają się jednomyślnie wylą­
dowaniu angialsko-francuskich sił zbrojnych, 
sądzą bowiem, że praktyczne rozwiązanie 
sprawy nastąpić może przez wysłanie pułków 
tureckich, a niemiecki konsul generalny 
odradzał wyprawę, ponieważ mogłaby dopro­
wadzić do krwawej katastrofy przeciw chrze- 
ścianom Anglia nie miała podobno nigdy 
stanowczego zamiaru podjęcia zbrojnej ekspe­
dycji angielsko-francuskiej.

Freycinet zastał nader zawikłane po­
łożenie. W d. 3 lutego donosił mu Tissot, 
że Rossya i W łochy złożyły następujące i- 
dentyczne oświadczenie ustne : „Zawiadamia

zerwca 1882.

się gabinet, że status quo w Egipcie usta­
nowiony przez firmany sułtańskie i traktaty 
europejskie . utrzymany być musi i zmienio­
ne być nie może bez poprzedniego porozu­
mienia pomiędzy mocarstwami europejskiemi 
a odnośnemi państwami."

Tegoż dnia oświadczył lord Lyons 
francuskiemu ministrowi, iż rząd angielski 
nie zobowiąże się nigdy do żadnej akcyi fi­
zycznej bez względu na jej ewentualny cha­
rakter. Dnia 7 lutego przyjął Freycinet po­
dany przez Granvilla projekt rozpoczęcia ro­
kowań w sprawie Egiptu z resztą mocarstw.

Po dojściu do skutku porozumienia z 
Anglią, wysłał Freycinet dnia 12 lutego de­
pesze do posłów francuskich w Berlinie, Pe­
tersburgu, Wiedniu i Rzymie w celu zapro­
szenia gabinetów do wymiany zdań w kwe­
styi egipskiej. Jak wynika z depesz posłów 
francuskich, wszystkie te mocarstwa przysta­
ły na podany projekt.

Depesza z 28 lutego, którą Freycinet 
przesłał do posła francuskiego w Berlinie, 
brzmi : „Notą z dnia 27 lutego zakomuni­
kował mi książę Hohenlohe, że cesarski rząd 
niemiecki gotów jest przyjąć udział w wy­
mianie zapatrywań o Egipcie, jaka notą z 
d. 12 lutego zaproponowana została, tudzież 
że czeka na dalsze propozycye obu gabine­
tów, co się tyczy miejsca i bliższych posta­
nowień o naradach wstępnych. Wybranemi 
być mogą Paryż, Londyn, W iedeń lub Kon­
stantynopol. Pospieszyłem z odpowiedzią, że 
nie wysyłaliśmy żadnej noty do rządu nie­
mieckiego, tylko instrukcye naszym posłom 
i że według naszego zapatrywania idzie tu 
nie o konferencyę, ale o rozebranie sprawy 
w każdej stolicy. Książę Hohenlohe przyrzekł 
sprostowanie to zakomunikować w drodze te­
legraficznej."

W depeszy z dnia 1 marca poseł fran­
cuski w Berlinie zdaje sprawę z rozmowy 
swej z Buschem , który wyraził uznanie dla 
zapatrywań Francyi i Anglii. Busch nad­
mienił ze względu na osiągniętą harmonię 
z Anglią: „Przyznaję, że Francya i Anglia 
mają większe interesa , które im dają prero­
gatywę do zajęcia stanowiska wybitniej­
szego."

W  depeszy z d. 16 lutego zdaje spra­
wę poseł francuski z konferencyi z ks. Bi­
smarckiem, który sam poruszył kwestyę e- 
gipską: „Książę Bismarck nadmienił, iż był 
żywo zaniepokojony, gdy spostrzegł ze stro­
ny Francyi i Anglii objaw inicyatywy do 
kroku, który mógł oba te mocarstwa zawi- 
kłać w akcyę odosobnioną, jest bowiem o- 
sobiście przekonany , że w tych warunkach 
podję'a akcya doprowadziłaby do oziębienia 
stosunków pomiędzy obu mocarstwami, a 
zatarg, lub choćby obawa zatargu pomiędzy 
Francya i Anglią wywołałaby zgubne dla 
całego świata zawikłanie. Kiedym mu przy­
pomniał o komunikacie uczynionym Buscho- 
wi, który wyklucza wszelką myśl akcyi izo­
lowanej, okazał książę wielkie zadowolenie." 
Poseł francuski mówił o środkach zapobie­
żenia dalszym zawikłaniom , na co ks. B i­
smarck zauważył, że według jego zapatry­
wań najprostszym środkiem jest zalecenie 
Turcyi czujności i starania o to , ażeby prze­
zwyciężyć i uchylić trudności.

K R O I I K A
— N ajj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Naha- 
czów w powiecie jaworowskim 100 zł. zapo­
mogi na budowę szkoły,

=  Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę 
Rainer bawił przez niedzielę wo Lwowie, wczo­
rajszy zaś dzień spędził w Żółkwi, zkąd wie­
czorem przybył wprost na dworzec kolei żela­
znej i żegnany przez generalicyę i JW. p. pre­
zydenta Zaleskiego udał się pociągiem pospie­
sznym do Bochni. W niedzielę odbył się u Jego 
Ces. Wysokości obiad dla generalicyi, na który 
zaproszeni byli także dostojnicy cywilni. Po 
obiedzie odbył Jego Cesarska Wysokość Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę przejażdżkę po mieście 
naszem, a między innemi zwiedził Wysoki Za­
mek i cmentarz łyczakowski.

-= Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Krosna nadała panu Marszał­
kowi krajowemu dr. Mikołajowi Zyblikiewiezowi 
uchwałą z.dnia 22 b. m. obywatelstwo hono­
rowe.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in­
nemi : projekt ustawy budowniczej dla miasta 
Lwowa; wybór jednego członka komisyi opie­
kuńczej fundacyi Stanisława Gosiewskiego , pro­
jekt spółki 10 kupców i przemysłowców lwow­
skich przesklepienia części koryta Pełtwi od 
placu Maryackiego do mostu naprzeciw hotelu 
angielskiego, za przyznaniem tejże spółce prawa 
używania powierzchni; sprawa nabycia części 
realności pod 1. 816'/* dla utworzenia szkoły 
ludowej filialnej i wykopania studni publicznej 
na przedmieściu Pasiek miejskich.

( -  ) Rozdanie nagród. Pojutrze, we 
czwartek, o godzinie 12 odbędzie się w sali to­

warzystwa muzycznego solenne rozdanie nagród 
celującym uczniom konserwatoryum. Wstęp dla 
publiczności wolny.

—  Popis uczniów pryw. szkoły głu­
choniemych izraelitów p. J. Bardacha odbędzie 
się pojutrze, we czwartek, o godzinie 11 rano 
w I głównej szkole izraelickiej przy ulicy św. 
Stanisława 1. 5.

( —) Na budowę kościoła w Krynicy 
złożyła p. Paulina Jełowicka imieniem hrabiny 
Izabelli Lubińskiej za sprzedane bilety na fan­
tową loteryę 150 rubli do rąk komitetu bu­
dowy.

—  Na cześć Matejki młodzież szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie w sobotę wieczo­
rem, jako w dniu imienin mistrza, urządziła 
pochód z pochodniami, który poprzedzała mu­
zyka z Wieliczki. Za muzyką jechał konno śre­
dniowieczny herold, dalej również konno trzej 
rycerze polscy. Około kolosalnego wizerunku 
Matejki, niesionego w pośrodku, tworzyła szpa­
ler młodzież z pochodniami częścią w strojach 
starodawnych, częścią w zwykłej odzieży. Po­
chód, który się zbierał pod gmachem Akademii 
sztuk pięknych, przeszedł ulicą Sławkowską w 
Rynek, okrążył trzy jego boki i wszedł w ulicę 
Floryańską, gdzie się zatrzymał przed domem 
Matejki, który za hołd ten wdzięcznych swych 
uczniów dziękował z okna swego mieszkania. 
„Wspaniałą — powiada Czas —  była sama te­
chniczna strona tego licznego pochodu wśród 
pogodnego wieczoru, lecz przewyższyła ją o 
wiele strona jego moralna, dowodząca najszla­
chetniejszego z uczuć ludzkich: wdzięczności 
ze strony uczniów dla swego znakomitego mi­
strza, pod którego okiem niejeden pracuje na 
przyszłą swą sławę."

( —) Druga lista gości bawiących w 
Krynicy wykazuje, ogółem od otwarcia zakładu 
428 rodzin czyli 812 osób.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
J. H. z pomieszkania 15 zł., a panu F. R. 
futerko z białych baranków o ciemno-siwem 
pokryciu, kilka koszul męzkich i parę butów 
wartości 30 zł. — Złożono w policyi czarny 
pugilares z przekazem opiewającym na 59 zł. 
88 ct. i z kartą wizytową Leopolda Bamberga; 
tudzież książkę pod tytułem Cours de la littera- 
ture franęaise.

„.** Pożar w Siarach, w powiecie gor­
lickim, zniszczył dworski młyn wodny wartości 
8.000 zł., oraz chatę włościańską. Tylko młyn 
był ubezpieczony. Przyczyna pożaru tego nie­
wiadoma. — W Rybnie, w powiecie kossow- 
skim, pastwą pożogi, wznieconej, jak się zdaje, 
przez nieostrożność, padło 7 włościan, którzy 
utracili budynki z całem swojem mieniem. Nie- 
ubezpieczona wcale strata wynosi 5.600 zł. —  
W gminie Jasienowcaeh, o 4 kilometry odle­
głej od Złoczowa, pogorzało piętnastu gospoda­
rzy. Przyczyną nieszczęścia było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem przy podkurzaniu 
pszczół w pasiece. Ze Złoczowa wysłała ko­
menda wojskowa stu ludzi ze swoją sikawką 
i tej to pomocy równie jak wysileniom straży 
pożarnej zawdzięczyć należy, iż zdołano zapo- 
biedz większemu jeszcze nieszczęściu. Strata 
obliczona została na 9.000, a z pogorzelców 
czterej tylko byli ubezpieczeni. — Nareszcie w 
Kozowie, w powiecie brzeżańskim, zgorzała go­
rzelnia dworska z zapasem około 13.000 garncy 
wódki, która była ubezpieczoną. Ogólna strata 
wynosi około 25.000 zł. Ogień, jak się zdaje, 
był podłożony, a dochodzenie karne jest w toku.

—  Czterechsetny jubileusz zaprowa­
dzenia sztuki drukarskiej w WiedDiu obchodzo­
ny był przez trzy dni. Rozpoczął się w sobotę 
otwarciem historycznej wystawy wiedeńskich 
wyrobów drukarskich, urządzonej w muzeum 
austryackiem. Mowę inauguracyjną wygłosił przy 
tem prezes komitetu) jubileuszowego p. Jasper; 
po nim przemawiał imieniem miasta Wiednia 
burmistrz p. Uhl, poczem radca dworu pan 
Soherzer naszkicował dzieje sztuki drukarskiej, 
mianowicie rozwój jej w stolicy monarchii r.u- 
stryackiej, począwszy od zaprowadzenia tu pierw­
szej prasy drukarskiej w r. 1482.

— K om etę, który nas Europejczyków 
tak zawiódł w pierwszym tygodniu tego mie­
siąca, obserwowano w całej świetności w połu­
dniowej Afryce. Bliższych szczegółów o poja­
wieniu się gościa niebieskiego nad przylądkiem 
Dobrej Nadziei nie mamy dotychczas.

—  Sprawca kradzieży milionów w 
pałacu arcybiskupim w Touraay, jak donoszą z 
Brukseli, aresztowany został na wyspie Kubie 
w osobie kanonika Bernarda. Rząd hiszpański 
zezwolił już na wydanie go władzom belgij­
skim.

—  Najznaczniejszy dostawca tyto­
niu dla Austryi i Fraucyi J. D. Kremelberg 
umarł w Baltimore, gdzie był c. k. konsulem.

—  Wystawa róż. W sobotę w połu­
dnie otwarta została w przystrojonej bardzo gu­
stownie „starej pomarańczami" parku Łazien­
kowskiego w Warszawie trzydniowa wystawa 
róż. Długa sala pomarańczami, według dzien­
ników warszawskich, wyglądała efektownie, 
jakby prawdziwy „Gulistan". Od mnóstwa śli­
cznych okazów róż, oraz fuksyj, pelargonij, 
goździków i bratków trudno oczy oderwać. Do 
osobliwości wystawy zaliczyć należy czarne róże 
Prince CamiUe de Rohan lub Albę Brumerel, 
które nawet z żałobnych, listeczków swoich roz­
siewają rozkoszną woń. Paniom podobały się



szczególniej śliczne okazy róży Reine de Vio- 
lettes, która istotnie cudną fiołkową barwą przy­
nęca oko. Dalszą osobliwością wystawy jest 
Rosa amerensis, podobna do głogu, której owoce, 
podobne do płaskich jabłuszek, są jadalne. Róża 
ta, zimująca nawet w naszym klimacie bez przy­
krycia, pochodzi z ogrodu Frascati, dokąd do­
starczył jej znakomity botanik profesor Dybowski 
w r. 1878.

—  Przed, sądem, w Frankfurcie nad 
Menem stawał w tych dniach były bankier 
Albert Sachs, któremu akt oskarżenia oprócz 
oszukańczego bankructwa zarzucał 86 faktów 
sprzeniewierzenia i 11 oszustwa. Sachs skazany 
został na 12-letnie więzieniu w domu poprawy 
i pozbawienie praw obywatelskich na dalszych 
jeszcze lat 10.

— Zm arły powieścioplsarz rossyjski 
hr. Włodzimierz Sołłohub był potomkiem zna­
komitej i zasłużonej rodziny litewskiej herbu 
Prawdzie. Przodkowie jego od XVI stulecia od­
znaczali się jako dzielni wojownicy na wscho­
dnich kresach rzeczypospolitej. W wieku ośmna- 
stym jeden z Sołłohubów był podskarbim wiel­
kim litewskim, drugi wojewodą witebskim, trzeci 
generałem artyleryi litewskiej. Syn tego osta­
tniego, zmarłego r. 1759, zamieszkał w Rossyi 
i ożenił się z księżniczką Nariszkinówną. Wnu­
kiem jego był zmarły obecnie powieściopisarz, 
urodzony r. 1814 w Petersburgu a wychowany 
w Dorpacie. Utwory jego, nowele, miały w 
swoim czasie niemały rozgłos i tłómaczone były 
na różne języki. Przebija z nich ostra niechęć 
do wszystkiego, co nie rossyjskie.

— Nowy kanał. Rząd rossyjski posta­
nowił połączyć kanałem odnogi wielkich rzek 
syberyjskich Obu i Jenisseju. Na roboty przed­
wstępne około tej budowy wyasygnowano już 
sumę blisko 700.Ó00 rubli.

dla powyższej wystawy wybrała jednego ju ­
rora dla grupy „skóry,“ uchwala Izba umo­
cować komisyę wystawową do wyboru jurora.

Izba wybiera radnego pana Karola 
Gromana na delegata swego do komisyi dla 
losowania premiów z fundacyi Wincentego 
Łodzią Ponińskiego, przeznaczonych dla u- 
bogich pomocników rzemieślniczych, a zara­
zem uchwala na wniosek refererita poruszyć 
tak w e. k. Namiestnictwie, jakoteż w W y­
dziale krajowym rewizyę statutów tej funda­
cyi, w którym to względzie Izba już w roku 
1879 u obu tych władz odpowiedne poczy­
niła kroki.

Pismo Izby handlowej i przemysłowej 
w Osieku o poparcie jej starań celem roz­
szerzenia działalności austro-węgierskiego 
banku w tym kierunku, aby bank ten umoco­
wany był także do eskontowania warrantów 
składów towarowych, przydzielono komisyi 
handlowej.

Wiedeń , 27 czerwca. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem 3.-62 
sztuk wołów, między temi 1.193 g a ­
l i c y j s k i c h ,  1.705 węgierskich i 364 
niemieckich. Spęd był u 304 sztuk 
większy niż w zeszłym tygodniu. 
Obrót był nieożywiony. Sprzedano 
wszystko. G a 1 i c y j s k i e woły pła­
cono po 52-50 do 56 zł., towar naj­
lepszy po 57'50 zł., węgierskie po 52 
do 56 zł., towar najlepszy po 56'50 
zł. do 58 zł., niemieckie po 54— 59 
zł., krowy po 51 do 53 zł., buhaje 
po 47— 51 zł. za 100 kilo m. w.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa.

Proces o zdradę stanu
Olgi Hraharowej i tow arzyszy.

wiano tam o wielkiej polityce, lecz tylko o 
domowych stosunkach.

Obrońca dr. D u l ę b a  zapowiada, że żą­
dać będzie odczytania artykułów Słowa o 
Chełmie, za których druk Płoszczański o- 
trzymał 100 rubli.

Wchodzi świadek ks. Aleksander Kni- 
hinicki z Zaleszczyk. Świadek zna tylko 
kilku oskarżonych. Zeznania swoje składa 
ks. Knikinicki po rusku.

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta świadka, czy 
otrzymał list od Markowa w Zaleszczykach. 
Świadek potwierdza, że otrzymał list tej 
treści: Nie znając was osobiście ale znając 
z patryotyzmu ruskiego, proszę, abyście do­
nieśli, czy w Zaleszczykach rząd austryacki 
buduje fortyfikacye, bo o tein mówią we 
Lwowie.

Ś w i a d e k  nie odpisywał dłuższy czas 
na ten list, bo był chory. Później odpowie­
dział na pytanie, przypuszczając, że Marko- 
wowi potrzebną jest ta wiadomość do dzien­
nika.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Marków pro­
sił „napisać do redakcyi“ , czy „napisać do 
mnie1?

Ś w i a d e k :  Prosił, abym do niego na­
pisał.

Marków tłómaczył się, że prosił o od­
powiedź do redakcyi.

Ks. Knikinicki opowiada treść swo­
jego listu. Doniósł o szańcach budowanych 
w r 1854, a później zaniechanych i sprze­
danych.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy Marków 
pytał także o most zaleszczycki ?

Ś w i a d e k .  Nie przypominam sobie, 
ja nie pisałem.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy w liście 
Markowa była jata wzmianka o aresztowa­
nych księżach i włościanach?

Ś w i a d e k .  Nie przypominam sobie.
W  protokole znajduje się zeznenie ks. 

Knihiniekiego więcej stanowczo opiewające. 
Zeznał, że nie było wzmianki o areszto­
waniach.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy ks. Naumo- 
wicz pisał do ks. proboszcza w tej sprawie?

Ś w i a d e k .  Nie przypominam sobie.
P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, że list 

był pisany w trzeciej osobie. Świadek mówi, 
że stało się to dlatego , że miał na myśli 
wydrukowanie listu.

Na pytanie obrońcy dr. Ł  u b i ń s k i e- 
g o  świadek oświadcza, że swoje korespon- 
deneye dziennikarskie adresuje czasem do 
redakcyi a czasem do redaktora.

Dr. I s k r z y c k i. Czy była u ks. pro­
boszcza rewizya?

Ś w i a d e k  opowiada w jaki sposób od­
była się u niego rewizya domowa. Pan sta­
rosta zastał ks. Knihiniekiego przy katafalku 
dziecka, przeprosił go kilkakrotnie i prze­
prowadził rewizyę.

Dr. I s k r z y c k i. A nie dotykano ka- 
tafalką?

Ś w i a d e k :  Nie.
Świadek zeznaje dalej, że na pograni­

czu unici chodzą na nabożeństwo do sąsie­
dnich cerkwi prawosławnych a prawosławni 
przychodzą do cerkwi unickich.

M a r k ó w  na pytanie obrońcy odpo­
wiada, że nie miał w Prołomie współpraco­
wników, sam wszystko pisał.

Adolf D o b r z a ń s k i  (po rusku z ros- 
syjska): Czy opisywał ks. proboszcz całe 
położenie szańców?

Ks. Knihinicki: Nie.
P r z e w o d n i c z ą c y  czyta list ks. Kni- 

hinickiego, który podaliśmy już dawniej do­
słownie. Następnie czyta przewodniczący o- 
dezwę starostwa o fortyfikacyach zaleszczy- 
ckich , którą przedłożony został plan szańców 
pod Zaleszczykami. Przewodniczący czyta 
także odezwę generalnej komendy o tych 
szańcach. Komenda objawia zdanie, jak wia­
domo z aktu oskarżenia, że fortyfikacye za- 
leszczyckie w krótkim czasie mogą być przy­
wrócone do dawnego stanu i w razie wojny 
z Rossyą, mogą w pewnych wypadkach osią­
gnąć „wybitne“ znaczenie wojskowe.

P r o k u r a t o r :  Dlaczego ks. proboszcz 
podniósł, że fortyfikacye zaleszczyckie już 
zniesione i nie mają znaczenia.

Ś w i a d e k  m ów i, że chciał tern za­
przeczyć fałszywym twierdzeniom.

P r o k u r a t o r :  A co powiedziała żona 
ks. proboszcza?

Ś w i a d e k :  Powiedziała, że w tern nic 
złego nie ma i mogę odpisać.

Ks. K n i h i n i c k i  chce zaznaczyć, że 
nie jest zwolennikiem prawosławia, ale prze­
wodniczący nie pozwala mówić, bo o to nie 
jest pytany.

Dr. L u b i ń s k i  krytykuje^ opinię ko­
mendy generalnej. W wojnie nieraz najmniej­
szy pagórek, dom itd. rozstrzyga o bitwie. 
Dr. Lubiński prosi o zapytanie generalnej 
komendy, czy Zaleszczyki wchodzą w system 
fortyfikacyjny w Galicyi i czy każda miej­
scowość w ogóle nie może w danym razie 
mieć wpływu na los bitwy.

P r o k u r a t o r :  W  akcie oskarżenia znaj­
duje się zarzut szpiegowania ale nie w po­
jęciu §. 67 ust. karnej t. j. nie w znaczeniu 
ściślejszein. Z tego powodu akt oskarżenia 
opiera się na §. 58 ust. karnej. Skoro tak

się rzecz ma, nie potrzeba określać bliżej 
szczegółów w myśl §. 67. Zresztą i ten para­
graf nie mówi o fortecach lecz w ogóle o 
przedmiotach mających związek z wojskową 
obroną państwa.

Dr. L u b i ń s k i :  Może być potrzeba 
postawienia pytania w myśl §. 67 ust. kar. 
(Obrońca objaśnia ten paragraf dla umoty­
wowania swojego wniosku.)

Wchodzi świadek ks. Klemens Gliński, 
probosz z Kamionek w powiecie Skałaekim. 
Z powodu sprzeczności w zeznaniach tego 
świadka podczas śledztwa, prokurator wnosi, 
aby nie odbierano od niego przysięgi. Obrońcy 
dr. I s k r z y c k i  i dr. L u b i ń s k i  żądają za­
przysiężenia, bo sprzeczności nie ma. P r o ­
k u r a t o r  stanowczo ponawia swój wniosek, 
bo świadek dowiódł niedostatecznej pamięci. 
Trybunał uchwalił zaprzysiądz ks. Glińskiego.

Ks. G l i ń s k i  zeznaje, że ks. Naumc- 
wicz nie pisał do niego o fortyfikacyach Za- 
leszczyckich, ale mówił raz o nich mimo­
chodem. Świadek rozwlekle opowiada, kiedy 
i jak się to stało. Była mowa o wszystkiem a 
także i o fortyfikacyach. Świadek sądził, że 
wiadomość ta potrzebną jest dla dzienników 
ruskich, bo ks. Naumowicz wspomniał, że 
pyta go o io Marków czy Szczerban.

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia świad­
kowi jego protokolarne zeznanie trochę od­
miennie opiewające. Najpierw zaprzeczył 
świadek, jakoby ks. Naumowicz pokazywał 
mu list Markowa z pytaniem o fortyfika- 
cych i zasięgał informacyi w tej mierze. W 
drugiem przesłuchaniu, do którego ks. Gliń­
ski sam się zgłosił, przypomniał sobie, że 
ks. Naumowicz wypytywał świadka o forty­
fikacye i most żelazny w Zaleszczykach, a- 
by odpowiedzieć na list od Markowa otrzy­
many.

Jako dziekan Skałacki wystawia ks. 
Gliński ks. Naumowiczowi jak najpochleb- 
niejsze świadectwo jako kapłanowi gorliwe­
mu. Ks. Naumowicz trzymał się ściśle ob­
rządku i op;erał się „innowacyom “ łaciń­
skim.

Na pytanie prokuratora zeznaje świadek, 
że z powodu pewnej broszurki przeciw bra­
ctwu serca Jezusowego ks. Naumowicz we­
zwany został przez konsystorz do tłómacze- 
nia się. Ks. Naumowicz opowiada swoje 
spotkanie się z ks. Glińskim i rozmowę o 
Zaleszczykach. Pytał o Zaleszczyki w ogóle; 
najpierw z pobudek prywatnych zajmowały 
go Zaleszczyki, wciąż się pytał o szkoły, bu­
dowle i t. d. a przytem także o fortyfi­
kacye.

Adolf Dobrzański mówi, że nie ma 
przedmiotu szpiegowania, więc niema i szpie­
gowania. Oskarżony chce wziąć wszystko na 
siebie, co pisał Marków, Knihinicki, Gliński 
itd. (wesołość), bo chodzi tu o oszczędzenie 
czasu. Niech także i pp. obrońcy nasi już u- 
milkną (wesołość), bo tu nie ma o czem 
mówić.

Wchodzi ks. Euzebiusz A n d r e j c z u k  
(prawosławny) i z wielką emfazą pyta , czy 
zastrzegając prawa języka ruskiego, ma mó­
wić po niemiecku , aby go przysięgli lepiej 
zrozumieli. Okazuje się potrzeba przesłucha­
nia ks. Andrejczuka w języku niemieckim, 
bo jego ruszczyzny przysięgli nie rozumieją.

Świadek znowu emfatycznie zastrzega 
prawa języka ruskiego i żąda wpisania tego do 
protokołu (wesołość).

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ozy jesteś pan 
spokrewniony z oskarżonym?

Ś w i a d e k  (z em fazą): Tak jest. W szy­
scyśmy sobie bracia w Chrystusie (wesołość). 
Stając przed krucyfiksem świadek żąda, aby 
krucyfiks odwrócono, bo według sweg ob­
rządku może składać przysięgę tylko przed 
nagim krzyżem.

Świadek zapytany, czy zna ks. Nau- 
mowicza, opowiada rozwlekle i bombasty- 
cznie, jaką jest działalność ks. Naumowicza.

P r z e w ó d ,  pyta o związek opisu Zale­
szczyk w liście do ks. Naumowicza z inne- 
mi tam omawianemi kwestyami. Ksiądz An­
drejczuk popada w kaznodziejski zapał i 
mówi tak wiele i w tak bombastyczny sposób, 
że w zeznaniach jego szczegóły, o które 
chodzi, gubią się zupełnie.

Po przesłuchaniu redaktora S z c z e r ­
ba  n a przewodniczący o d r a c z a  p o s i e d z e ­
n i e  do  p o n i e d z i a ł k u ,  8 l i p c a .

OSTATNIA POCZTA
Nowomianowany ambasadorem w Kwi- 

rynalu hr. E. L u d o l f  przybył z Madrytu 
do Wiednia, gdzie ma zabawić dni kilka.

L e w i c a  niezrażona porażkami, jakie 
ponosiła dotychczas na polu nieprzyjaznych 
dla rządu agitacyi, zamierza w ciągu lata 
prowadzić walkę z rządem przez zwoływa­
nie zgromadzeń wyborców, na których de­
putowani centralistyczni, jak się wyraża je ­
den i organów tego stronnictwa, objaśniać 
mają ludność, na czem polega taktyka obec-

(Sprawozdanie z V I  posiedzenia, odbytego 
dnia I I  czenuca.)

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia załatwiła Izba następujące spra­
wy ważniejsze bieżące i z komisyi, refero­
wane przez radcę ces. p. Maksymiliana Bo- 
dyńskiego.

Na wezwanie Zarządu c. k. magazynu 
prowiantowego we Lwowie, względem ozna­
czenia wynagrodzenia za używanie maszy­
ny do łamania sucharów przez ces. król. 
zarząd wojskowy przedsiębiorcom wypoży­
czonej , uchwala Izba na podstawie orzecze­
nia expertów odpowiedzieć, że ze względu na 
prędkie zużycie, jakiemu maszyny takie 
podlegają; jako też z powodu, iż maszyny 
te używane były tylko krótki czas, wyna­
grodzenie za ich najem wziąwszy za pod­
stawę wartość w kwocie 1000 zł., obli- 
czonem być może po 5 zł. za jeden dzień.

Izba uchwala odpowiedzieć dyrekcyi 
banku rolniczego we Lwowie, że nie może 
w myśl otrzymanego zaproszenia przystąpić 
do wyboru członków sądu polubownego przy 
banku rolniczym, gdyż wedle ustawy do po­
dobnego wyboru i delegowania członków 
swoich nie jest powołaną, a nadto ustawa 
dozwala, aby sądy polub-wne odbywały się 
w łonie Izby handlowej i przemysłowej.

Podanie stowarzyszenia młodzieży han­
dlowej we Lwowie o poparcie tegoż petycyi 
wniesionej do Rady państwa względem wy­
łączenia kelnerów z kategoryi pomocników 
przemysłowych, uchwala Izba po dokładnem 
wyłuszczeniu przez radcę p. Bodyńskiego 
zwrócić stowarzyszeniu z tą uwagą, że tej 
petycyi w brzmieniu, w jakiem ułożoną zo­
stała, poprzeć nie można.

Technologiczne muzeum przemysłowe 
w Wiedniu zawiadomiło Izbę, że w półroczu 
zimowem 1882/3 urządza przy sekcyi dla 
industryi drzewnej 5 specyalnych kursów 
naukowych, a przy sekcyi dla farbiarstwa, 
druku, blichowania i apretowania, semina- 
ryum dla wykształcenia kolorystów. W sku­
tek dalszego zaproszenia do poczynienia sta­
rań, aby na jeden z kursów fachowych wy­
słano także stypendystów z naszego kraju, 
uchwala Izba na wniosek referenta udać się 
z prośbą do Wydziału krajowego, który na 
podobne podanie Izby w roku 1880 wysłał 
był na kursa fachowe przy technologicznem 
muzeum przemysłowem w Wiedniu kosztem 
swoim jednego snycerza i jednego koszyka­
rza, aby także obecnie z funduszów kurato- 
ryi dla przemysłu drobnego do dyspozycyi 
oddanych wyznaczył dla stypendystów odpo­
wiedne sumy. Izba wyraziła przytem swoje 
zdanie, że pożądanem by było wysłanie sty­
pendysty na kurs fachowy dla wykształcenia 
kierowników warstatu przy koszykarstwie, 
oraz na kurs fachowy stolarstwa, które 
już dzisiaj odznacza się wyrobami s^emi i 
na szczególniejsze zasługuje uwzględnienie.

W skutek wezwania komitetu wyko­
nawczego austro-węgierskiej wystawy w Try- 
je cie 1882, aby Izba jako komitet filialny

(Piętnasty dzień rozprawy.)
Staje dziewiętnasty z rzędu świadek adw. 

dr. Iwan Dobrzański ze Lwowa. Składa 
zezniania po rusku. Nie przypomina sobie, 
żeby Zbarażanie przychodzili do niego po 
radę w sprawie prawosławia. Z Hniliczek był 
u świadka Szpunder, Opowiadał on świadko­
wi powody, dla których gmina Hniliczek za­
mierza przejść na prawosławie. Świadek od­
radzał Szpunarowi,— ostrzegając, że to może 
wzbudzić jakie podejrzenie. Itefleksya ta je ­
dnak była już spóźniona, bo Szpunder miał 

j już podanie gotowe.
Świadek zeznaje, że nie nie wie o tem, 

jakoby Płoszczański otrzymywał jakie sub- 
weneye od komitetów sła.wofilskich. W roku 
1881 otrzymał świadek z Chełma obszerny 
artykuł o tamtejszem duchowieństwie. Arty­
kuł ten stanowił odpowiedź na zarzuty pod­
niesione w dziennikach rossyjskich. Proszono 
świadka o interwencyę, aby artykuł ten wy­
drukowany został w Słoioie albo w osobnej 
broszurze. Płoszczański wahał się drukować, 
bo artykuł był za obszerny. Świadek powie­
dział Płoszczańskiemu, że jeżeli artykuł wy­
drukuje zapłaci mu 100 rubli t. j. kwotę o- 
trzymaną na koszta druku osobnej broszury. 
Jako członek instytutu stauropigijskiego ze­
znaje świadek, że Płoszczański winien był 
z początku pewmą kwotę za druk Słowa i 
płacił nieregularnie. Kazano mu płacić za 
druk każdego numeru i teraz płaci już re­
gularnie. Świadkowi wiadomo, że Płoszczań­
ski pożyczył pieniądze u Biłousa i spłacał 
ten dług powoli.

O komitecie dla Bośnii i Hercegowiny 
mówi świadek, że myśl tę podjął WIszek. 
Kilka osób oświadczyło gotowość zajęcia się 
zbieraniem składek. O fuzyi stronnictw ru­
skich mówi świadek tyle tylko, że zajmowa­
no się tem i rozprawiano nad sposobami do­
konania tego dzieła.

Wiadomo świadkowi, że Płoszczań-ki 
jeździł podczas ostatniej zimy do Peterburga. 
Powód tej podróży jednak nie jest wiadomy 
świadkowi. Świadek wie, że i dawniej P ło­
szczański jeździł do Rossyi, ale kiedy i w 
jakim celu, o tem nic powiedzieć nie może.

Sędzia L i t w i n o w i e z  (po polsku): 
Pewien Dobrzański blondyn jeździł w ubie­
głym roku po Galicyi i przedstawiał się jako 
brat pański, słuchacz praw. Czy masz pan 
brata takiego? (Pytanie to odnosi się do Mi­
rosława Dobrzańskiego).

Ś w i a d e k  (po rusku): Nie mam takie­
go brata, ale we Lwowie jest wielu innych 
Dobrzańskich.

Na żądanie Płoszczańskiego świadek 
potwierdza, że artykuł z Chełma w Słowie 
drukowany był oAry, nie zawierał propa­
gandy schizmatyckiej, owszem nie podobał się 
w Rossyi tak, że nazwano to odstępstwem.

Dr. L u b i ń s k i  pyta, czy bywając u 
Adolfa Dobrzańskiego, spostrzegł świadek, 
żeby ten oskarżony podejmował cokolwiek 

-w celu oderwania Galicyi od Austryi.
ś w i a d e k  odpowiada, że bywał u A- 

dolfa Dobrzańskiego, ale nigdy nie rozpra­
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nego gabinetu, dokąd zdąża i jakie ztąd 
grożą niebezpieczeństwa dla ustroju pań­
stwowego. Zgromadzenia takie rozpoczną się 
podobno w stolicy, a następnie odbywać się 
mają w miastach i w miasteczkach na pro- 
wincyi._____________________

W s e j m a c h  t y r o l s k i m  i g o r y  
c k i m  poruszono prawie równocześnie s p r a ­
w ę  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  W  sejmie tyrol­
skim dr. Falk uczynił wniosek zmiany ordy- 
nacyi wyborczej gm innej, żądający, aby pra­
wo wyborcze członków gminy unormowała 
ustawa krajowa; w sejmie goryckim zaś za­
żądał dep. Tonkli, aby prawo wyborcze do 
sejmu zostało rozszerzone także na tych, co 
płacą 5 złr. podatku, oraz aby miasta, mia 
steczka i miejscowości, w których znajdują 
się zakłady fabryczne, tworzyły osobne okrę­
gi wyborcze. Tonkli prosił o uznanie wnio 
sku swego za nagły, gdyż obecna sesya jest 
ostatnią w bieżącym okresie prawodawczym.

W sprawie r e p a t r y o w a n i a  z b i e  
g ł y c h  do  C z a r n o g ó r y  p o w s t a ń c ó w  do 
noszą z Kotaru pod d. 21 b. m ., że układy 
w tym przedmiocie między ministrem - rezy­
dentem baronem Thómmelem i rządem czar­
nogórskim toczą się ciągle , chociaż nie ma 
na razie widoków, aby wkrótce doprowadziły 
do pomyślnego wyniku. Krywoszanie bowiem 
nie ch cą ' dać się nakłonić do bezwarunko­
wego powrotu, owszem domagają się ogólnej 
amnestyi , uwolnienia od służby w obronie 
krajowej i odbudowania domów spalonych 
Rząd czarnogórski chciałby pozbyć się jak- 
najprędzej tyle dlań kosztownego i z innych 
względów niedogodnego balastu, i dlatego 
też gorliwie zajmuje się nakłonieniem wy­
chodźców do powrotu. Byłoby mu się może 
dotychczas to udało, gdyby nie tajemne agi- 
tacye, które nurtując dość silnie między zbie­
gami , podtrzymują ich wygórowane preten- 
sye. Z Kotaru donoszą nadto, że baron Thom- 
mel został wezwany do Wiednia.

C h r z e s t  n o w o n a r o d z o n e j  w. 
księżniczki rossyjskiej Olgi ma się odbyć w 
d. 10 lipca, poczem carowa z nowonarodzo­
ną księżniczką ma się udać do Kopenhagi.

Z Rzymu donoszą do Sonn- und Mon- 
tags-Ztg., że zaraz po zamknięciu konferen- 
cyi wydaną zostanie k s i ę g a  z i e l o n a  
z dokumentami w sprawie egipskiej.

Uchwalona w d. 24 b. m. przez skup- 
czynę u s t a w a ,  o g r a n i c z a j ą c a  w o l ­
n o ś ć  p r a s y  w S e r b i i ,  została tegoż 
dnia wieczorem sankeyonowaną przez króla 
i nazajutrz ogłoszoną.

Do Pester Lloyda donoszą z Sofii, że 
g e n e r a ł  E r n r o t h  ma być wprzyszłym 
niesiąm mianowany bułgarskim ministrem 
ffojny i że zgromadzenie narodowe bułgar­
skie zwołanem będzie we wrześniu do Si- 
itowa. ___ ____

Jak donieśliśmy wczoraj w części nakła- 
iu, k o n f e r e n c y a  wKonstanynopoluodbyła 
megdaj drugie posiedzenie na którem repre- 
,entanci wszystkich mocarstw podpisali pro- 
okół bezinteresowności, poczem rozpoczęto 
gólną dyskusyę o położeniu Egiptu. Trzecie 
losiedzenie miało się odbyć wczoraj.

Według telegramu londyńskiego Sonn 
md Montags Ztg. w Aleksandryi przewidują, 
ż jeszcze podczas trwania konferencji obe- 
:ny g a b i n e t  e g i p s  ki  azastąpiony będzie 
nnym sprzyjającym Anglii. ‘ Arabi - basza 
wówczas uczyni zapewne zadość zawezwaniu 
nłtana i przyjedzie na czas dłuższy do Kon- 
tantynopola. Przygotowania wojenne, które 
:zyni Anglia, pozwalają się spodziewać ener- 
gicznejszej akcyi w Egipcie.

Wprost przeciwne doniesienia otrzy- 
nuje tenże dziennik z Paryża. Według tej 
versyi A r a b i - h a s z  a przygotowuje się 
lo wojny partyzanckiej na wypadek wyla­
ło wania wojsk francusko-angielskich w E- 
jipcie, a nawet zamierza część kanału sues- 
:iego zburzyć torpedami dynamitowemi i co- 
nąć się z wojskiem egipskiem do górnego

Sama treść powyższych doniesień do­
godzi najlepiej, że są o ie kombmacyami o- 
tartemi na domysłach, gdyż zbyt daleko się­
gają w przyszłość. Nie idzie jednak za tem 
;ebypod względem b e  z p i e c z e ń  s twa_ ka-  
l a ł u  s u e z k i e g o  nie zachodziły niejakie 
ibawy. W prawdzie, jak donieśliśmy wczoraj 
n  telegr mach z Londynu i Paryża umie- 
izczonych w części nakładu, n a  telegraficzne 
.apytanie Lessepsa oświadczył Ragheb-ba­
za, że wieści o uszkodzeniu kanału są naj- 
upełniej nieuzasadnione, oraz że rząd e- 
gipski uznaje, iż na nim cięży obowiązek u- 
rzymania spokojności w całym kraju a 
izczególniej nad kanałem, ze jednak bezpie- 
zeństwo kanału nie jest bynajmniej zagrożone, 
wprawdzie według wiadomości, otrzymanych w

Paryżu z Port Said, panuje wzdłuż kanału 
najzupełniejsza spokojność, a wiadomość jako­
by przysposabiano torpedy, celem przerwania 
żeglugi na kanale, okazała się bezzasadną, 
jednakże pomimo tych oświadczeń i zapew­
nień pomiędzy ludnością nad kanałem panuje 
ciągłe zaniepokojenie. W  ostatnich dniach 
zauważano w okolicach kanału tłumy uzbro­
jonych Beduinów na wielbłądach. Z tego po­
wodu, jak donoszą z Londynu, rząd angielski 
poczynił rozległe zarządzenia, ażeby umożeb- 
nió szybkie utworzenie korpusu ekspedycyj­
nego, gdyby tego wymagała obrona kanału 
suezkiego. Dwa okręty transportowe udadzą 
się jutro do Gibraltaru i Malty, ażeby ztam- 
tąd zabrać wojska, gdyby to okazało się po­
trzebnemu

Dwie jeszcze wiadomości odnoszące się 
do sprawy egipskiej nie we wszystkich e- 
gzemplarzach wczorajszej Gazety podać m o­
gliśmy, a mianowicie doniesienie biura Reu­
tera z Aleksandryi, że s u ł t a n  n a d a ł  A-  
r a b i - b a s z y  o r d e r  MedMdje pierwszej 
klasy i polecił doręczyć Kedywowi podaru­
nek ozdobiony dyamentami, oraz że wiado­
mości z Aleksandryi stwierdzają, iż konsul 
generalny francuski S i e n k i e w i c z  z po­
wodu nadwątlonego zdrowia z a ż ą d a ł  ur ­
l o p u .

Wiedeń, 26 czerwca. W p r o c e ­
s ie  K a r o l a  H o f f m a n n a  na zasa­
dzie werdyktu przysięgłych, odpowia­
dającego twierdząco na wszystkie py­
tania, sąd skazał oskarżonego na 7 lat 
ciężkiego więzienia.

R y ga , 26 czerwca. W  t e a t r z e  
t u t e j s z y m  w y b u c h ł  p o ż a r  dziś 
o godzinie w pół do dwunastej przed 
południem. Ogień nie rozszerzył się 
po za gmach teatralny. Całe wnętrze 
teatru spaliło się. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. Z ludzi nikt nie zginał.o  t

Haga, 26 czerwca. W Izbie dru­
giej stanów generalnych prezes gabi­
netu van Lynden oświadczył, że p rze ­
s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  weszło w 
nową fazę, ponieważ król wezwał go 
osobiście, ażeby utworzył nowy gabi­
net lub rekonstytuował obecny.

Londyn, 26 czerwca. W Izbie 
niższej Lawson zapytał, czy rząd mo­
że potwierdzić albo zaprzeczyć, że w 
Chatam są przygotowane o k r ę t y  do  
p r z e w o z u  w o j s k a  i jeżeli to praw­
da, prosił, ażeby rząd oznajmił, dokąd 
ma zamiar wysłać wojsko. Minister 
wojny Childers oświadczył, że zapy­
tanie to należy do takich, na które 
ministrowie nie mogą odpowiadać.

Wiedeń, 27 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę z d. 21 b. m. upowa­
żniającą b a n k  k r a j o w y  g a l i c y j ­
s k i  do ściągania w drodze politycz­
nej egzekucyi zaległych rat amortyza­
cyjnych od udzielanych przez ten za- 
tład pożyczek hypotecznyeh.

Tenże dziennik urzędowy ogłasza 
rozporządzenie cesarskie, przedłużające 
na sześć następnych miesięcy prawo­
mocność ustawy zaprowadzającej są- 
d y  w y j ą t k o w e  w D a l  m a c y  i.

Do rozporządzenia tego dodany 
est reskrypt ministeryalny, stanowią­

cy, że ustawa wspomniana obowiązy­
wać ma nadal w okręgach Cattaro, 
Mepvic i Raguza.

Petersburg, 27 czerwca. (Tel. 
pry w.) Policmajster miasta Lublina za­
przecza doniesieniu dziennika Ber. Tag- 
Uatt, jakoby g e n e r a ł  M o l t k e  pod 
Lublinem oglądał okolice dla ocenie­
nia ich pod względem strategicznym.

Nihiliści przesłali w .' książętom 
Włodzimierzowi i Aleksemu l i s t y  
z p o g r ó ż k a m i .  W. ks. Aleksy jeździ 
jednakże bez żadnej eskort.

Paryż, 27 czerwca. {Tel. pr.) 
Glairon donosi, że Gt a mb e t t a  złoży 
ftfandat deputowanego i zupełnie usu­
nie się od polityki.

Paryż, 27 czerwca._ Prezes ga­
binetu F r e y c i n e t  o ś w i a d c z y ł  w 
Izbie, że nie może odpowiedzieć na 
zapytania, czy flota angielska otrzy­
mała rozkaz udania się z Cypru do

Egiptu, czy Anglia poleciła wojskom 
wylądować i czy wezwała Francyę do 
współdziałania. Z milczenia jego nie 
można wyprowadzać żadnych wnio­
sków. Konsul generalny francuski w 
Egipcie, Sienkiewicz, otrzymał pozwo­
lenie przybycia do Francyi w intere­
sach służbowych.

Londyn, 27 czerwca. {Tel. pr.) 
Do Timesa donoszą, że A ra b i-b a sza  
miał oświadczyć jednemu z general­
nych konsulów, że gdyby Porta wy­
parła się go, ogłosi korespondencyę, 
jaką z Portą prowadził na dowód, że 
od dnia 7 września r. z. nic nie czy­
nił bez zachęty ze strony Porty.

Londyn, 27 czerwca. Na posie­
dzeniu Izby niższej Dilke odmówił od­
powiedzi w przedmiocie układów i cza­
su trwania k o n f e r e n c y i  w s p r a ­
w i e  e g i p s k i e j .  Protokół bezintere­
sowności nie przeszkadza Anglii czy­
nić propozycyi względem zneutralizo­
wania kanału suezkiego.

Władze konsularne w  Egipcie o- 
trzymały polecenie nie wchodzenia w 
stosunki z komisyą zajmującą się 
ś l e d z t w e m  z p o w o d u  w y p a d k ó w  
a l e k s a n d r y j s k i c h .

Konstantynopol, 27 czerwca. 
Dzisiejszy telegraficzny okól ni k P or­
ty  do reprezentantów tureckich za 
granicą, opierając się na programie 
przedłożonym kedywowi przez Raghe- 
ba-baszę, dowodzi ponownie bezuży- 
teczności konferencyi.

Aleksandry a, 27 czerwca. WBon- 
ha z a b i t o  j e d n e g o  E u r o p  ej  c zy -  
ka w b ó j  ce.

Petersburg, 27 czerwca. Spo­
dziewane n o m i n a c y e  a m b a s a d o ­
r ó w  ks. Labanowa Rostowskiego w 
Wiedniu, br. Mohrenheima w Londy­
nie i Nelidowa posłem w Konstanty­
nopolu już nastąpiły.

Belgrad, 27 czerwca. Do s k u p ­
c z y  ny  wniesiono przedłożenie rzą­
dowe z wnioskiem ustawy pociągającej 
deputowanych, którzy składają man­
daty ażeby uniemożebnić uchwały par­
lamentarne na 1000 fr. kary.

Londyn, 27 czerwca. Artykuł 
Timesa mówi, że Anglja jest wpraw­
dzie gotową oddać s p r a w ę  e g i p ­
s ką  pod sąd Europy, ażeby osiągnąć 
jej stanowcze uregulowanie, aJe też 
tylko takiem uregulowaniem Anglja 
może być zadowoloną. Gdyby konfe­
rencya nie doprowadziła do celu, in- 
teresa Egiptu należy bezwarunkowo 
zabezpieczyć. Interesa te nie dadzą się 
pogodzić z przewagą Arabiego-baszy. 
Dziennik Times mniema że lord Duffe- 
rin otrzymał w tym duchu instruk- 
cyi i jest przekonany, że jeżeli rząd 
będzie potrzebował szybko działać, to 
nie będzie mu trudno w ciągu dni 
kilku wysłać do Egiptu 20.000 ludzi.

Tsiegrafswa'"/ kurs wiedeński,
W ie d e ń , 26 ezerwea 1682 godsuw 1, m 55. 

Losy kredytowe 176-—, Węg. akcye kredyt. 308 75, 
Akeye anglo-austr. 124-—, Akeye banku Union 123 60. 
Akeye kolei Karola Ludwika 315 25, Akcye fr.n5ej 
północnej 283 50, Akcye kolei południowe; 137'— , 
Akeye kolei Alfóld. 17150. Akeye kolei Elżbiety 
211*25, Akeye kolei Lwowsko-Ozerniowieekiei 170’ — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 163-50., W ie­
deńskie losy 127 25, Akcye kolei RaJoMa — '— , Akcye 
kolei Albrechta — •— , W ęgierskie obligacje państw, 
w złocie 95*50, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
100’25. Losy reguiacyi Cissy 109 50, Losy tureckie 
25 '— , Węgierska renta 119 90 Akcye banku związ- 
kowcgo 115 50, Akeye banku obrotowego ■ , 4k
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — '— > Akcye kole; 
państw ow ej , Rubel papierowy 1.20 */«. W ęgier­
skie losy 118’ —, Marka niemiecka — *• • Usposobię 
nie słabe.

W i e d e ń ,  26 ezerwea 1882, godź. 5 m. 5, 
Akeye kredytowe — ■— , Anglo-Austr. ' , Akeye
banku Union — '— . Kolej Karola Lud. . Po­
łudniowa — , Renta papierowa — *— , Galicyjskie 
listy zastawne — *— , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zseyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny 102 ■ , Losy
z roku 1860 — , N*poleo“ dor — -  Rubel papie-
rowy — •— . Usposobienie .

W iedeń, 27 ezerwea 1882, godz,. 10 min. 52. 
Akcye kredytowe 311*15, Anglo-Austryaekie 123.— . 
Unionbank 122-70, Kolej Karola Ludwika 313*50, Po 

■łudniowa 135 25, Renta papierowa Galicyjsk o
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjn* — **— , Galicyjski bank rustykalny — , Losy

/i* papier.
l'2Q1lst. IJsposob i^nie mdłe.

T elegram y zb ożow e  z d. 26 ezerwea. W  ie- 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.—  do 12*75 zł., żyto 
— '— do — z*-, jęczmień — do — zł,,  ku- 
kurudza — do — zł.,  owies — do — z ł . 
okowita pr. 10.000 liter procent 32 —  do 32 25 zł, 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 1 00kilogr. (na jesień) 10 65 
■lo 10.67 ii... rzepak (sierpień—wrzesień) —•— (i, 
13*75 zł. — Ai-orli. p.: Pszenica żółta (na maj czerwiec

olej n,'209.— tu., żyto spirytus 40 25 m ,
pakowy 58 80 ~i., —  S z c z e c i n :  Pszenica — •—  
rzepik — .— . —  P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62 40 fr, 
olej rzepakowy 72*75 fr., spirytus—  —  fr. —  W r
c ł a  w : P szen ica  , ż y t a ------- , owies — , spi
rytus — . —, kuk tundra — ■ K o l o n i a :  Psze­
nica ---------.

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Łoziński.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 27 czerwca 1882 c godzinie 7 rano.

Barometr 739.89tnm. przy temp. 0"O. Psyohro 
metr suchy 15.5C. Psychrometr wilgotny 13 2°C 
Prężność pary 9.9.mm, W ilgoć 76°/,. Zachmurzenie 
1. Wiatr NE1 Ozon 6.

Temperatura powietrza 12.4 0 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru, nad poziom morza 764.69m

P  r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
dnia 27 czerwca 1882 r.

H otel George*a
Pp. A. br. Gołuchowski z Łosiaoza B. 

Ujejski z Strzelisk J. Kniaź Puzyna z Wolo- 
stkowa. K. Br. Stakel z Odessy.

H otel L anga,
Pp. A. Dzerowicz z Tłumacza. F. Kraśni 

z Wiednia. Guszalewicz z Złoczowa.
H otel E u rop ejsk i.

Pp. o. Skirecki z Lubuszy. N  Strakosz 
z Pragi. A Buscb z Wiednia. W. Karpeles z 
Wiednia

H otel A ngielski
Pp. E hr. Dzieduszyeki z Izydorówkl 

M. Chądzyński z Polski. Margr. K. Gordon z 
Niezuchowa. R. Dedyński z Polski.

H otel W arszaw ski.
Pp A. Br. Bruckman z Majnicza T . Ble- 

zin z Dembicy. J. Wurm z Rzeszowa.
H otel K rak ow sk i.

Pp. C. Wybranowski z Zaleszczyk. M. 
Paryłowski z Ozortkowa. J. Koryłowicz z Ko- 
rzelic.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(W edług południka peszteńsktegoj.
» o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryjj o godz. 6 

min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór.

najobflcle| 
alkaliczna woda mineralna

S Z C Z A W IO W A .
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Źródło Arcyksiężny Stefanii
SZCZAW KRClftORFSKI

Najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, szcze­
gólnie wypróbowana woda lecząca przeciwko 
katarom organów oddechowyrh. i choiibom tra­
wienia i pęcherza. —  Do nabycia u W . Mar- 
szafkiewicza i we wszystkich handlach wód 
mineralnych. — Przedsiębiorstwo wód mineral­
nych Kahl i Sp. w Krondorfie pod Karlsbadem.

1 S S  3 5 .

w e  L w o w i e
poleca

N ajlepszy

w beczkach
po 167 kilogram, 
po 100 
po 50 „

N a j t a n i e j !

Przedpłata na „Gazetę Lwowską 
wynosi całorocznie w miejscu ( o d " 
stycznia do końca grudnia) 12 zł. 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 styczni 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł, 
pocztą 8 zł., ćwierćroczrJe (od 1 sty 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zJ 
pocztą 1 zł. 35 ct.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 26 czerwca 1882.

1. A k e y e  za sztuk?
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. g  
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. _g 
Han ku hip. galie po 200 zł. w. a. s 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 .  U s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredvt. galie. 5 pr. w. a.

,  „  4 pr. w. ». _
>, u u & pr. okresow e.^ 

Tow. kred. g a l . ip r .  w.a. los 41‘ / » 1. 
Panku hip. galie. 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a. g
., „  o pr. w. a. wy- o.
losowalne z 10 pr. premią .

Listy dłużne g. Z . kr wł 6 pr. w.a 
ii ii ii ii ii 5 pr. w. a.

S .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kredt Zakład dla Gal. 

i Buków, 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa
, „  Stanisławowa .

I .  M o n e t y .
Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleondor . . . . •
P o ł i m p e r y a ł ..................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„  ,i papierowy .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ..................................
V M T,-'''1 *7 *P*C V'T T.e

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

313 — 316 50 
168 50 171 50 
318 — 323 — 
255 — 260 -

99 85 
91 50 
99 85 
87 -  

101 80 
99 -

100 85 
93 25 

100 85 
88 25 

102 90 
100  —

101 — 102 -
101 50 103 —

95 — 96 -

100 - 101 —

100 - 101 50
101 - 102 50

19 - 21 -
23 50 25 50

5 56 5 66
5 57 5 67
9 50 9 60
9 79 9 89
1 -52 1 62

1 191/* 1 21
58 45 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 czerwca 1882.

1 . D ł n g  p a ń s t w u ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad . . . . . .  76.40 76.55
lu ty-sierp ień ................................. 76.40 76.5

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c ............  . 77.—  77.15
kwiecień-październik . . 7 7 .— 77,15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120.— 120.50
„  ,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 130.— 130.30

„  1860 po 100 zł. 5 pr. 134.25 134.75
„  1864 po 100 zł. . 170.50 170.75
„  1864 po 50 zł. . 170. -  170 50

Renty Oom. po 42 lir austr. . . . 35.—  —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e .........................................  145.75 146.2-5
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.05 100.25
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 81.95 9.2 10
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr 94.70 84.85
2 . O M ig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . 
Bukowiny , . 
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier .

107.50 
9 9 . -

100.-
105.50 
98. -  
97.50

99.50
100.50
1 0 7 . -

98.75
88.—

3. A k  c  y  e.
120Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł.

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal banku hip. po 200 zł. , . .
Gal.bauk d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł 
Północna kolej po 1000 złr. m. k

1 2 2 .-  122 25 
3 1 1 . -  311 50 
835.— 845.—

824.—  826.-

540 -  
210.75

542 — 
211.25

9750 -2 7 5 4  —

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 311. — 311.50
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 169.50 170.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 314.—  314 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135 25 135.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158 75 158 25

4 .  L isty  zaa ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101 60 101 80
„ „ premiowe po 3“;o 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1. 6 pr. — .— 104 50
„ „ „ „ w 20 1 .7pr. 105.— 106.—
» i, ,, „ w 361. IP/.pr —  .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 94.—
„ „ „ „ po 5 proet. , 100 10 100.o'0

v i, po »  P"oet. v.
37 latach zwrotne . . .  100 10 100.50

Gal. banku hip. po 6 proc. , . .101 60 103.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . lo2  on 103. —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.ó-5 100.85
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proe. — —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proe. 101.25 102.50

5 . O b lig a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

K cl Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94 80 95.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 93 70 94.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k................  104 50 105.50

„ „ po 100 zł. w. a.............................101.75 — .—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pr..............................................  100.20 100.40
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. cmis. a 300

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 94.— 94.50
z r. 1867 100.30 100.50
z r. 1868 95 70 96.20
z r, 1872 95.50

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 93.90 94.10

6, L  u « y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176 — 176.25
Clarego po 40 zł. m. k. . . 42. — 42 50
Tow  źes'1. nar. na Dunaiu uo lOOzł.iu.k. 111.— 111.50

płacą żądają
Kegleueha po 10 zł. m. k. . 17.50 — . —
Losy mias a Krakowa . . . 19.75 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24. -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40 —  40.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 38,75 39.25
Fundaaya szpitala Arcyks. Rudolfa . ; 9.50 2 0 .—
Salma po 40 zł- m. k.............................  54.50 5 5 .—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.25 46.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w a. 2.4.50 25.50
Poż. Tryesta po 100 zł. tn. k. . . 127.— 127.50

„ „ po 50 zł. w. a. . fi,!.—  63.50
Waldsleina po 20 zł. m. k. . . 30.75 31.25
Wimlisehgrśitza po 20 zł. m. k. . 39.50 40.—

7 . W e k s l e  (na 3 miesiąc;:)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. — .— — .—
Berlin za 100 itiark w. p. n. . — .— —
Frankfurt za- 100 raark w. p. a. . — .— -----------
Hamburg za 100 mark w. p u. - . —  ------
Loadyn za 10 fi;, sal. . .
Paryż za 100 fr.

. 120.20 120.35 
4 7 .8 0 .-  4 7 .8 5 .-

Dukat cesarski men. 
n pełnej wagi

K o r o n a ......................
2(*-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .......................

o.of>.—
5.64.—

9.56 -  
3.81. —

5.67 -  
5.65. -

9 5<i.50 
9.8S —

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 26 czerwca 1882 zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotafili 76 60

w srebrze 77 20
Renta w złocie . . . .  . . . . 94 90
Losy pożyczki z r. 1860 . . . 136 —

Akeye banku austro-wcgierskiego 827 —

„ „ kredytowego . 315 25
Londyn 120 15
Srebro ................................................... — ___

N apoleon dor..................................
Dultat cesarski men. .

9 55
5 67

100 marek nitnniAeVn*b 58 7u

jai M M  I ®  J S p  U t W  W

Konkursa.
L. 618/R, S. 0. (4386 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posad? stale obsadzić się mające.

1. w Lubaczowie przy szkole 4 kłas. : 
posada nauczyciela kierującego o płacy 500 zł. 
i wolnem mieszkaniem,

2. w Sośnicy prry szkole 2 klas: p o ­
sada nauczyciela kierującego o płacy 350 zł. 
i wolnem mieszkaniem, tudzież przy szko­
łach etatowych,

3. w Chłopicach, 4 Jodłówce, 5 Ko- 
rzenicy, 6 Łowcach, 7 Pawłosiowie, 4 w 
Rzeplinie, 9 Świętem, 10 Woli węgierskiej, 
11 Chotylubiu, 12 Gorajcu, 13 w Łukawcu, 
14 Niemstowie, 15 Płazowie, 16 Ztipałowie 
i 17 w Zukowie, z płacą ro zuych 300 złr. 
i wolnem mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki zgłaszający 
się o jednę z powyższych po^ad mają wnieść 
podania w potrzebne zaopatrzone załączniki 
za pośrednictwem swvch władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro­
sławiu najdalej do końca lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Jarosławia, 18 czerwca 1882.

L 2149. (4434 1 - 3 )
W  celu obsadzenia posady adjunkta u- 

rzędu hipotecznego przy c k. sądzie krajowym 
w Krakowie, rozpisuje się konkurs z termi 
nem dni 14.

Ubiegagający się o tę posadę mają 
wnieść s*e  podania w drodze przepisanej 
do Prezydyum c k. Sądu krajowego w Kra­
kowie.

Kraków dnia 22 czerwca 1882.

L. 3939. (4442 1— 3)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 z ł ,  dodatkiem aktywaluym 25 u- 
mundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legijalnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić na 
leży w czterech tygodniach od 4 lipca 1882 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków 20 czerwca 1882.

Wyroki prasowe.
L. 10720. (4350)

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §. § 589 i 493 p. k. i 37 
u.p , że treść artykułu umioszonego w nu­
merze 12tym czasopisma „Nowiny" z dnia 
15 czerwca 1882 pod napisem „W ielki pro­
ces" zawiera znamioDa występku z artykułu 
VIII. ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
u. p. z roku 1863, zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest

dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 20 czerwca 1882

L. 10709. (4380)
W  Im eniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla .‘■praw karnych 

orzekł na mocy §. § 489 i 493, p. k. i 37
u. p , że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 12 czasopisma ,Batkiwszczyna' z dnia 
I6/i&o czerwca 1882, pod napisem „Nedamo 
sa" w ustępie wstępnym od słów „Tiażki 
czasy" do słów „tysiączni prykłudy" zawie­
ra znamiona zbrodni z § 65 lit. a u. k. za­
tem usprawiediiwoną jest zarządzona przez 
c. k. Prokutora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej inhwały wzbronione jest 
dalsze rozpowsze hnianie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zniszczony 

Lwów, dnia 21 czerwca 1882.

(4440)
Sm Słanien Seiner SMajeftat be? Kaifer?! 

®a? £ !. £anbe?gerid)t SBtrn alł ©rojjgendjt 
t)at auf sźliurag ber £ f. Staatśamualtfdjaft 
erfamir, bajj ber Snljalt ber tn ©r. 2J ber itt 
23Sicn erfdjeinenben peiiobłfdjen ®rucffd)rift 
„gjtrapoft" ddo. 18 Surti 1882 enttjaltenen 
ilirtifel? mit ber §luffdjrift „@bler Bon ©leuer 
ttor jeinen 2Bdl)ltrn“ non „©? ift eine bebeu= 
tenbc“ bi? „mctjr ŚHarljeit noigcf)en“ , non
„ein Stanbptmft, auf weldjem" bi? „gutybrer 
i)er00tgrbrad)t l)aben“ unb non „baS uuglucŁ 
feltge ®ompromifj* bi? „greiljeit unb maicrieL 
Ter 2Bol)Iftanb“ ba« IBerbrfĄen nad) § 65 * 
©t. ®  ; ferner ba^ ber Sn£)alt beś untrr ber 
ŚlubriE „Śletue Jład)rid)len“ entljaltenen Stuf= 
fa^eś mit ber Uebcrfdjrift „Tite jŁragbbtc im 
©<|lo3parfe ju OtterticEjfim" óon ber Stelle
„Unb bod) gibt e* ein TRomęnt" bis „Slugrn- 
merf jumetiben werben" ba§ S?erge^en nad) §
300 St. ®  begtiinbe, nnb e§ roirb nad) §
493 S t D ba§ Śerbot ber SSeiteiberbreh 
tung biefer T)rud)(^rift au^gejprodjen

SBien, atn 20 Suni 1882

(4273)
Sm Dłamen Seiner 2ftajeftat be-b SlaiferS! 

SDaS f (. yanbe£gevidjt TBiett al3 Spre^geric£)t
l)at auf Slntrag ber £. f. ®taat§anroaltfcl)aft 
ertannt, ba| ber Sntialt ber in fllr. 10 ber 
periobifdjen Śrncffdjrift „ cIelegraf" ddo SUd 
bapeft, U Suni 18b2 entljaltenen Artifel mit 
ber Sluffdjrift „IBonrgeotfie unb @ocia(t4muS" 
unb „2Bfr foli fyelfen" iprem ganjen Umfauge 
nad) ba3 SBergel)en nad) § 302 St. bpgtiin» 
bp, ferner bafj ber Sn^alt beS Artifcl5 mit ber 
^luffdirift „Soctale 9łunbfd)au“ oon ber Stell' 
„Au?" Oefterreidj fdjreibt man" bis „auf ber 
anberen proooetren" ba5 Sierge^cn naĄ § 300 
S t ®. begruttbe, unb e3 mirb nad) § 493 St. 
1J5. D. ba? ©erbot ber SBeitcroerbreitung biefer 
©rucffd)rift auJgefprodjen.

SBien, ant 13 Snni 1882.

(4383)
Sm ©amen Seiner ©łajeftat be? $aifcr«! 

® a? f. £ £anbe?gerid)t 2Bien al? )pre^gerid)t 
Ijat auf Wnlrag ber f. £ 01aatSanrualtfd)aft 
ertannt, bap ber Sntjatt be? in 9łr 6 ber pe*

riobifdyeit ®ruc£fĄnft „ s2UItan “̂ ddo UBien, 
15 Suni 1882 entljaltenen 91ttffa(je3 unter ber 
2tnffdjrift „tpabt 21d)t“ in ber Stelle „®er 
gali oon StiSja^a^Iar" bt? „fyeroorgefjolt mer* 
ben“ ba? ©erge^eu nad) § 302 St. ®. nnb in ber 
Stelle oon „®teSuben toerben tn i^ren ©ebeteit" 
bt§ „Sd)ul)e gefdjoben toerben" ba? ©ergeben 
nacb § *303 St. ®. begrunbe, nnb e? totrb 
nad) § 493 S t © D. ba? ©erbot ber SBei= 
teroerbreitung biefer ®rudfcbrift au?gefprocben.

3Bten, ant 16 Suni 1883.

Licytacye.
31, 790. (4421 1— 3)

©ont f. !. ©ejtr!?gertcpte Kopyciyńcc 
totrb fitnbgemadjt, bap jjur ^irreinbringung be? 
©etrage? 610 fl b 28 I)tergend)t? am 13 Suli 
1882 nut 9 Ut)r 2?m. bie offentlicbr geifbie* 
tl)iing ber sub. ON. 293 in Chotostków gelê  
gencn bent Jaśko PUlaszeztik geporigen, fetnen 
®abuIarftSrper bilbenben ©runbrealitdt im Urn* 
fangę 8 Sod) 331 □  $(after and) unter bem 
Sdjdfeuug?toert{)e 1057 fi. 41 fr. b. 2B. oor= 
gntommett toerben rnirb.

©abiitm 10°/o, bie nbrigen ©ebtn<juitgeo 
unb ber Sd)Sjiung?aft fbittten btł Ptrtgpfe= 
ben toerben. ©om f. £ ©e-)ir£?geri(ł}te. 

Kopyczyńce, am 15 §ebrnar 1882.

L. 809. (4444 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że celem 

zaspokojenia wierzytelności c. k uprz. galie 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwotach 
56 zł. 70 ct„ 56 zł. 70 ct. i 669 zł. 25 ct. 
a. w. z pn. przedsięwziętą aostanie w tutej­
szym sądzie dnia 20 lipca 1882 o godzieie 
10 rano za jakąkolwiek bądź cenę przymu 
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
305 w Brzeżanach położonej, wedle dom. tom. 
I. pag. 188 n. 1 baer. do leżącej masy Lewi 
Kronberga należąca.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w7 kwocie 2200 zł., zaś wadyum 
110 zł. Resztę warunków i ekstrakt tabu­
larny można przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany, dnia 25 lutego 1882.

L. 4149. (4422 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Kutach podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 19 
lipca, 23 sierpnia i 28 września 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 462 w 
Starych Kutach położonej, niest&nowiącej ta­
bularnego eiała, należącej do Wasyla Dem- 
ezuka i na 100 zł. a. w. sądownie oszacowa­
n e j^  celu zaspokojenia pretensyi Altera M a­
jera Kreisel w kwocie 4 zł. a. w. z pn. się 
odbędzie. Wadyum wynosi 10 zł. Warunki 
licytacyjne przejrzane być mogą w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Kuty, dnia 30 września 1881.

L. 2506. (4451 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kozo wie podaje 

do wiadomości, że na prośbę egzekucyę po- ‘ 
pierająaego Hillela Weinstocka z Kozowy w i 
celu zaspokojenia wywalczonej wierzytelności 
80 zł a. w. z pn. realność egzekuta Wasyla 1 
Bassaraby, wedle wykazu hipotecznego 1. 20

w gminie katastralnej Krasna ciało tabular­
ne stanowiąca, w drodze przymusowej licy- 
tacyi dnia 26 lipca 1882 o 9 godzinie rano 
w c. k sądzie powiatowym w Kozowie we­
dle warunków już poprzednio obwieszczeniem 
dnia 30 września 1881 1. 5391 ogłoszonych, 
przy tym ostatnim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, dnia 11 maja 1882.

L. 23005. (4429 1— 8)
O. k. sąd krajowy we Lwowie pndaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c k upTz. gAic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwcwie przeciw Jó­
zefowi Moreekiemu pto 283 zł. 50 ct., 283 
zł. 50 ct. i 4650 zł. 31 ct a. w. z pn. do­
zwoloną została egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności 1. 6 9 1 we Lwowie położonej.

Do przeprowadzenia tej licytacji rozpi­
suje się trzy terminy, a mianowicie na dzień 
27 lipca, na dzień 24 sierpnia i na dzień 28 
września 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpiaw ustnych.

Cenę wywołani* stanowi suma 12000 
zł. a. \r. Każdy z licytujących ma przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej jako wadyum V1# ceny wywoła­
nia Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze c. k sądu krajowego.

Lwów, dnia 17 czerwca 1882.

L. 25051. (4461 1 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwowie podaje 

niuiejszem do wiadomości, że na prośbę gal 
Kasy oszczędności we Lwowie, celem zaspo­
kojenia sumy 3605 zł. 61 ct. a. w. z pn. 
dozwoloną została przeciw dłużnikom p. An­
toniemu i Petroneli Leger/jńsk 'm  egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. 9151/4 
we Lwowie położonej, dłużników włamej.

Licytacja ta odbędzie się w trzech ter­
minach t. j. dnia 9 sierpnia, 14 trześnia i 
24 października 1S82 o godzinie 10 przed 
południem w sądzi« tutejszym, biurze n. 12 
na których to terminach realność ta tylko 
wyżej lub za cenę wywołania 12000 zł. w. 
a. sprzedaną będzie.

Tytułem wadyum należy kwotę 1200 
zł a. w. gotówką bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności lub w papierach do ulo­
kowania funduszów pup.larnjch przydatnych 
do rąk kom isji licytacyjnej złożyć.

Gdyby termina powyższe bezskutecznie 
upłynęły wówczas termin do ułatwiających 
warunków na dzień 25 października 1882 
wyznacza się. Ekstrakt tabularny i dalsze 
warunki licytacyjne w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć lub odpisać można.

Lwów dnia 17 czerwca 1882.

L. 2287. (4359 3— 3)
Dnia 21 lipca, 21 sierpnia i 21 wrze 

śn:a 1882 o godz. 10 rano odbędzie się v 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż gospo 
aarstwa gruntowego k. nt. 17 w Złockim 
Mikołaja Barny własnego, na zaspokojeni! 
pretensyi Teodora Barny 81 zł. 80 ct.

Cena szacunkowa 336 zł., wadyum 3! 
zł. Resztę warunków w registraturze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy.
Kryniea dnia 12 czerwca 1882.



Licytacye.
L. 869. (4420 2 - 8 )

Celem zaspokojenia sumy 35 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya realności 
pod 1. 460 w Toastem położonej, do Ftomy 
Biłego należącej a ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w trzech terminach a to 30 czerw­
ca, 2 sierpnia i 13 września 1882, każdym 
razem o godzince 10 rano.

Cenę wywoławczą stanowi się na 106 
zł. a. w. Wadyum wynosi 10 zł. 70 ct. w. a, 

Besztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 31 marca 1882.

L. 1813. " "  (4424 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Lei i Simo­
nowi Herzigom o zapłacenie siedm rat po 
18 zł. i resztującego kapitału w kwocie 236 
zł. 49 et. a. w. z pn , odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 28 czerwca, 28 lipca i 
30 sierpnia 1882, każdym iazem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż re 
alności pod nr. 259 st. 19 now. rep. 67 w 
Łomnie położonej z tern, iż na pierwszych 
dwóch terminach reainośó ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim tak­
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 550 zł., wadyum 10 
procent tejże. Reszte warunków licytacyjnych 
można w registraturze tut. sądu przejrzeć.

Z c. k. sądu pewiatowego.
Turka dnia 31 marca 1882.

L. 32342. . (4425 2 - 3 )
W  ceiu zabezpieczenia budowy nowego 

stałego mostu na rzece Dunajcu pod Melszty- 
nem, na trakcie państwowym zakluczyńskim 
odbędzie się w dniu 24 lipca 1882 o godz. 
12 w południe w o. k. Starostwie w Bochni 
licytacya na podstawie pisemnyah ofert.

Cena fiskalna budowy tego 282 m. w 
pokładzie długiego mostu, o dwóch przy­
czółkach murowanych z kamienia i o 21 
jarzmach środkowych z drzewa dębowego, 
tudzież z wybudowaniem obustronnych do­
jazdów wraz z ryczałtami, za wybudowanie 
chaty dla kierującego budową, za rusztowa­
nie, czerpanie wódy i za w ynagrodzenia pry­
watnym osobom za czasowo zajęte grunta, 
wynosi ogółem kwotę 60554 zł. 25 ct.

Plany budowy, spis cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny, jak niemniej ogólne 
i szczegółowe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także wno­
szone być mają, przed oznaczonym terminem 
najpóźniej do godziny 12 w południe, oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 pre. od sumy fiskaluej 
z wyrażeniem zaofiarowanej ceny nie tylko 
cyframi ale także i literami.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 9 czerwca 1882.

8L 6049. (4449 1— 3)
Verpachtung des Religionsfonds-M ei- 

erhofes „Dubowa“ .
in der Bukowina.

®er bem bufołninaer gr. or. 9łefigton3* 
fotrbe gefjorige, im ©emehibebereid)e Bon Terw- 
blestie bei Sereth gelegette SReierljof „Łubowa* 
(VTIte Kaczurmarer ijkdjtfeftion), £>eftd)enb 
au§ einer ©rmtbarea non circa i 500 Sod), 
baruuter 1415 Sod) Stetfer unb SEBiefert mii 
bett jtotfjigen 28oi)n* unb SżSirtjdjaftźge&dubett, 
jotoie mit einer 23ranbiuetnbrenttera ofjtte @tn» 
ridjtung, Wirb Bon ber f. f. ®ireftion ber 
©iiter be§ genannten gottbes auf bie jmoIf= 
jaf)rige tpadjtbauer Bom 1 9tooemher 1882 
attgefangen, b. i. auf bie Beit Bant 1 OtoBern* 
ber 1882 bi§ Snbe Oftober 1894 unter ben 
in bem t)ieramt§ jur 3af)I 6049 e i  1882 er= 
liegenben Dffertnerljanblung^^rotoiolle ddto. 
5 Suni 1882 enttjaltenen Sebutguitgen im 
offentlidjen Dffertroege Berpadjtet.

jDtefcr DOieiertjof ift circa 4 ftitometer 
Bon ber ©tabt Sereth unb 13 Situmeter Bon 
ber nddjfteu ©ifenfialjnftation Ozerepkoutz ber 
Lemberg-Czernowitz-Jassyer ©ifenbaljn ent*
fernt gelegen

Ipadjtofferte, racldje mit einer 50 fr. 
©tempelmarfe oerfefjen unb im Uebrigett red)t§= 
formig aulgeftellt feirt miiffen, finb bei biefer 
!. 1  ©liter 2)ireftton, mo bie fpadjtbebingmffe 
jur @infid)t aufliegen unb afie nafjeren i>aten 
unb AuSfuufte iiber ba§ ąkdjtobjeft ert^eilt 
merben, bis fpateftenS 17 Suli 1882 9JiittagS 
12 Ut)r einjureicfjen.

®oS ijkcf)tangelb, tueldjes bem Dfferte 
beijufdjliefjen ift, betrdgt 3000 fi. im Saren, 
ober in anneljmbarcn SBertfjpapieren.
Son ber f. !• Sfireftion ber ©iiter bes bufotninaer 

gr. or. Jieltgionlfonbeź. 
Czernowitz, ant 22 Suni 1882.

L. 5118. (4435 1 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
kwot 690 zł., 690 zł. i 13445 zł. 26 ct w. 
a. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
i 6 września 1882 o godzinie 11 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności dłużniczki Gittli Gold wedle dom. 21 
pag, 325 nr. 10 i 12 kaer własnej, pod 1. 
683 1 k. 1964 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwócb terminach 
sprzedaną nie będzie 15000 zł. a. w. W a­
dyum 15Ó0 zł. a. w. Bliższe warunki przej­
rzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 
lutego 1882 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi * jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adwokata dra Friihlinga a zastępcą tegoż 
p. adwokata dra Axelrada.

Tarnopol dnia 16 maja 1882.

L. 5503. (4418 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż celem zaspokojenia sumy 239 zł. 80 
ct. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tutejszym sądzie dnia 31 lipca 1882 o godz. 
10 z rana przymusowa licytacya realności 
dłużniczki Katarzyny Machąjowej własnej, 
pod 1. k. 62 w Mikluszowicach położonej, 
za jakąbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a za­
kład 80 zł. Protokół zastawniczego opisania 
i reszta warunków licytacyjnych są w tutej­
szej registraturze do przejrzenia.

Bochnia dnia 21 lutego 1882.

L. 7925. (4417 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż w dniu 31 lipca 1882 o godzinie 10 
z rana przeprowadzi na rzecz Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie celem za­
spokojenia 6 rat po 48 zł. i resztującogo ka­
pitału 698 zł. 57 ct z pn. przemusową sprze­
daż przez licytacyę gospodarstwa grunt, pod
1. 6/35 w Gawłowie nowym położonego, wedle 
ks. grunt, gminy katastralnej Gawłów stary 
w .jednej połowie Filipa Trzaski a w drugiej 
połowie masy spadkowej Katarzyny Trzasko­
wej własnej, także i poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 5600 zł., za­
kład 560 zł. a reszta warunków licytacyj­
nych, protokół zastawniczego opisania i wy­
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze wyłożone.

Bochnia dnia 6 kwietnia 1882.

L. 9053. ~ (4436 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Bursztynie ogła­

sza, ża dla zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. 
na rzecz Herza Podołiera przeciw Szymono­
wi Klarreichowi rozpisuje się przymusową li­
cytacyę dłużniezej połowy realności hipote­
cznej nr. 433 w Bursztynie na 18/9 1882 o 
godz. 10 rano w sądzie pod następującymi 
warunkami:

I. Rzeczona połowa realności może być 
przy tym terminie sprzedaną i niżej szacun­
kowej ceny 540 zł. 25 ct.

II. Jako wadyum ma być złożone tylko 
5 prc ceny szacunkowej.

III. Kupiciel nie będzie obowiązany skła­
dać całej po odliczeniu wadyum pozostającej 
ceny kupna, po zatwierdzeniu aktu licytacyi 
naraz lecz w sposób następujący : w 30 dniach _ 
po prawomocności uchwały akt licytacyjny | 
zatwierdzającej złoży kupiciel tylko czwartą ' 
część ceny z odliczeniem złożonego wady­
um Pozostające 3/* części ceny winien ku­
piciel składać w trzech równych ratach kwar­
talnych licząc od dnia, w którym pierwsza 
część ceny do zapłaty zapadła.

t IV. Zresztą pozostaje się przy warun- 
; kach objętych uchwałą z 26 sierpnia 1881 
" 1. 2147. O tern uwiadamia się mających chęć 

kupienia odnośnie do ogłoszenia z 26 sier­
pnia 1881 1. 2147.

Bursztyn dnia 7 lutego 1882.

L. 5574. (4342 3— 3)
Sąd Grzymałowski zawiadamia, że ce­

lem zaspokojenia kwoty 27 zł. w. a. z pn. na 
rzecz Wolfa Bera Rottera odbędzie się publiczna 
licytacya realności metabularnąj Eliasza Sie- 
mianowicza pod 1. 146 w Grzymałowie poło­
żonej, dnia: 19 lipca, 21 sierpnia, i 19 wrze­
śnia 1882, każdym razem o 10 rano, w są­
dzie przyczem realność ta na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim terminie za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 659 zł. w. a. Wa­
dyum 65 zł. w. a.

Bliższe warunki w registraturze.
0. k. sąd powiatowy 

Grzymałów, 15 maja 1882.

L. 1604. (4343 3 - 3 )
Dnia 10 sierpnia, dnia 7 września i 

dnia 12 października 1882, o godz. lOtej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż części realności 
pod 1. 48 w Dwerniku, powiatu Liskiego po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
spadkobierców ś. p. Semka Leskanicza wła 
snej, w sprawie Dona Arbeita o 40 zł. w. 
a. z pn.

Oena wywołania wynosi 150 zł. wa­
dyum 15 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania przy trzecim także niżej takowej bę­
dzie sprzedaną.

Risztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. 0. k. sąd powiatowy

Lutowiska, dnia 22 maja 1882.

Ł. 3022. _ (4339 3— 3)
Sąd obwodowy odbędzie 23 paździer­

nika 1882 o godz. 10 z rana sprzedaż dóbr 
Kwiatanowice w powiecie Gorlickim położo­
nych poniżej ceny wywołania 37532 zł. 90 ct. 

Wadyum wynosi 3754 zł. w. a.
O czem się zawiadamia wierzycieli n ie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu, i tych, 
którymby niniejsza i przyszłe uchwały wcze­
śnie doręczone nie zostały, lub którzyby na 
hipotekę dóbr Brzana dolna już po 25 maja 
1882 weszli, tudzież masę pupilarną Jana 
Dembińskiego, resp. nieznanych z imienia 
i miejsca pobytu prawonabywców tejże, ma­
sę spadkową po Teresie Rudnickiej, resp. 
spadkobierców tejże to jest: Jana Nepomu­
cena Rogawskiego brata tejże, Jana Nepo­
mucena Rogawskiego syna Michała Rogaw­
skiego, Józefa Rogawskiego, Wojciecha R o­
gawskiego, Karolinę z Rogawskich Kamycką, 
masę spadkową po Adamie Rogawskim, masę 
Antoniego Nejmanowskiego, dslej Mojżesza 
Weinreba, Florentynę Kromkej, Justynę 
Groblewską do rąk kuratora adw. Jarosza 
w Nowym Sączu.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 27 maja 1882.

81. 5063. (4858 3— 3)
Som  !. f. 33ejirf?gerid)te itt Bursztyn 

tnirb Berlautbart, bafs itber SIrJangen ber Mi- 
rel Kiar gegett Sawka Duehna unb Marya 
Duchna pto. 110 fi. o. 2B. f37®. bie epefutiBe 
Seraufjeruttg ber feinen STabularforper bilbem 
ben Słealitat sub ON. i 5 in Bouszów am 18 
Suit, 17 Auguft unb 18 ©eptember 1883, 
jebcSmal unt 10 Ui)r SormittagS l)g- ftattfin* 
ben mirb,

93etm lten unb 2ten Serminc barf bie 
Serdujjermtg nidjt unter bera ©djdgunggroertlje 
erfolgen.

®er ©d)djjur.g§werf) betrdgt 180 fi.
2)aś Sabium 18 fi.

SDie ubrtgen SijitationSbebtngungen unb 
©jetutionSaften fónnen t)g. etngefefjen toerben.

Bursztyn lten óftober 1881.

Ł. 2976. (4415 1— 3)
W  dniach 2 sierpnia, 4 września i 16 

października 1882 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Czerehawie po­
łożonych, a to realności tabularnych pod 1. 
kons, 34 i 49 i realności ciała tabular­
nego niestanowiąeycli pod 1. k 32, 38 i 50 
Jana Piechoty własny h, w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Janowi 
Piechocie pto 843 zł. 82 ct, z pn.

Cena szacunkowa realności tabularnych 
wynosi 10000 zł., wadyum i 000 zł. Ceua 
szacunkowa realności ciała tabularnego nie- 
stanowśąeych 8450 zł., wadyum 845 zł. Na 
pierwszych dwóch terminach realności te 
tylko za lab wyżej ceny szacunkowej, na trze­
cim nawet poniżej takowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej registratuęze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 marca 1882.

Gazsta Lwowska Nr. 145 z dnia 27 czerwca 1882.

L. 24719. (4349 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, ża w sprawie c.k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Dr, Augustowi Nowakowskiemu o zapłacenie 
dwu rat. pożyczkowych po 326 zł. 25 ct. i 
reszty kapitału 8810 zł. 65 ct. w. a z pn., 
odbędzie się w tutejszym ck. sądzie w dniu 
22 sierpnia i w dniu 20 rrześnia 1882 ka- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna licytacya dóbr Lipowiec i kolo­
nii Lindenau w powiecie Cieszanowskim le­
żących.

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
powyższych dwu terminach za cenę wywo­
łania przyjętą w sumie 61325 zł. wa. albo 
też wyżej tej ceny wywołania.

Wadyum przed rozpoczęciem iicytacyi 
złożyć się mające wynosi 6138 zł. wa., któ­
re w gotowiżnie, bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
obligacyach indemsizaoyjnych łub też w 
obiigacyach długu państwa, albo też w li­
stach zastawnych gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego lub c. k. uprz. aust. 
węg. Banku wedle kursu ówczesnego złożo­
ne być może.

O tern u?riadamiamy strony, tudzież 
wszystkich wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, nie mniej tych wierzycieli któ- 
ryrnby uchwała niniejsza doręczoną być nie

mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągów 
hipotecznych prawo zastawu nabyli, na ręce 
kuratora adw. Dr. Szwedzickiego.

Lwów dnia 10 czerwca 1882.

L. 3268. (4344 3 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Jó­
zefa Szajdzickiego w ilc-ści 50 zł. w. a. z 
pn. przymusowy jawny przetarg realności 
należącej do dłużniczki Pałaszki Szeremety 
ciała hipotecznego niestaaowiącej z 6 mor­
gów gruntu i zabudowań gospodarczych skła­
dającej się, na 375 zł. ocenionej pod 1. 12 
w Sielcu na dniu: 18 lipca, 21 sierpma i 
19 września 1882, zawsze od 10 godziny 
przed południem, w gmachu sądowym.

Poręczne. 37 zł. 50 ct.
W  pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tą tylko za cenę wyższą, 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunnków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 29 marca 1882.

L. 7264. (4374 3— 3)
0. k Sąd powiatowy w Wiśniczu o- 

głasza, iż na żądanie Michała Flanka celem 
zaspokojenia sumy 140 zł. i 32 zł. 66 ct. 
wa. z pn odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 385 i 
połowy posiadłości wyk hip. 1. 386 objętej 
w Wojniczu położonej masy spadkowej Ję­
drzeja Niedzielskiego własnej w trzech ter­
minach 17 lipca, 14 sierpnia i 18 września 
1882 r. w gmachu sądowym, każdym razem 
o godz. 10 rano.

Bliższe warunki i protokół oszacowania 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Wojnicz dnia 25 lutego 1882.

L. 4615. (4364 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
należącej się Herschowi Funkenstein kwoty 
200 zł. w. a z pn. odbędzie się w dniach: 
17go lipca, 14-go sierpnia i 4go września 
1882, każdym razem o godz. lOtej z rana 
w sali rozpraw licytacyjna sprzedaż połowy 
realności pod 1. 755 w Kołomyi na przed 
mieśeiu Nadworniańskim położonej ciała ta­
bularnego niestanowiącej dłużniczki Sury 
Feuermann własnej

Cenę wywołania stanowi kwota 446 zł 
zaś wadyum 10 pr. takowej, t. j. okrągła 
kwota 45 zł w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też protokoły zastawniczego opisania i oce- 
menia przejrzeć można w sądowej registra­
turze.

Kuratorem nieznanych i niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli ustanowiony 
został adwokat dr. Zakrzewski z substytu­
cją  adwokata dra Rascha.

Kołomyja, 11 maja 1882.

L. 1068. (4371 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Abrahama Struma przeciw 
nieobjętej masie soadkowej po śp. Szczepa­
nie Baranie pto 35 zł. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem w dniach: 18 
lipca, 21 sierpnia i 25 września 1882 r. 
zawsze o godzinie 10 rano, publiczna przy­
musowa aprzedaż realności pod 1. k. 19 
w Węgliskach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Cena wywołania 245 zł. wadyum 24 zł 
50 ct.

Akt oszacowania, tudzież resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Łańcut, dnia 24 lutego 1882.

L. 4514. '  ~  (4356 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Bursztynie o- 

głasza, że na rzecz Mayera Rieder pto 100 
zł. z pn. sprzedaną będzie realność niehipo- 
teczna Nr. 24 rep. 8 i w Sarnkach dolnych 
Iwana Marcinów w dniach: 18go lipca, l7go 
sierpnia i 18gc września 1882, zawsze o go Cl. 
10 rano w sądzie przy dwóch pierwszych 
terminach za cenę szacunkową 321 zł. lub 
wyżej, a przy trzecim terminie i niżej ceny, 
oraz za złożeniem wadyum 32 zł. 10 ct.

Bliższe warunki licytacyjne i akty eg­
zekucyjne wolno w sądzie przejrzeć. 

Bursztyn, 30 września 1881.

L. 5707. (4341 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Chaima JosL Reinherza 
przeciwko Andruchowi Biłemu o 300 zł. 
przymusowa sprzedaż gruntów dla realności
1. d. 39 w Poluchowie wielkim należących, 
na 390 zł. ocenionych, ciała hipotecznego 
niestanowiąeych, w kaneelaryi tego sądu 
dnia: 21 lipca, dnia 25 sierpnia i dnia 22  
września 1882, o 11 godzinie przed połu­
dniem odbędzie się,

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany, 26 grudnia 1882.
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L. 1188. (4360 3 3)

0. k. sąd powiatowy w Tłustem czyni 
wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej Jeryny 
Muttner przeciw Józefowi Mielnik pto 84 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika pod 1. 32 
w Sadkach położonej, pod warunkami liey- 
tacyjnemi edyktem byłego e. k. sądu pow. 
w Jazłowcu z dnia 30 września 1878 do 1. 
3900 ogłoszonemi w terminie: 19 lipca 1882 
o 10 godzinie z rana, z tą jednak zmianą, 
że realność ta na tym terminie i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

0. k sąd powiatowy 
Tłuste, d. 20 maja 1882.

Zarzuty przeciw takowemu przyjmywać 
■ będzie komisarz hypoteezny dDia 3 lipca 
j 1882 przed południem w biurze gwoździee- 
| kiego sądu powiatowego.

0. k. komisya hypoteczna 
i w Kołomyi 18 czerwca 1882.

L. 9724. (4391 3 - 3 )
0. k. sąd krajowy w Krakowie zawia 

damia, że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie przeciw Marcinowi Peterseimowi 
pto 4000 zł. odbędzie się w dniu 16 sier 
pnia, 12 września i 18 października 1882 o 
10 godzinie rano w tymżs sądzie egzeku­
cyjna Lcjtaeya realności 1. 17 dz. V  w Kra­
kowie Marcina Peterseima własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 46.000 
zł. jako wartość przyjęta w czasie udzielenia 
pożyczki, wadyum wynosi 4600 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych, tudzież wyciąg ta­
bularny można przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, tudzież tych, którym- 
by uchwała dozwalająca licytacyę nie mogła 
być doręczoną, ustanowiono kuratora adw. 
dra Abłamowicza z substytucyą adw. dra Leo. 

Kraków dnia 12 maja 1882.

L. 3281. (4346 8— 3)
Sokal6ki ck. sąd powiatowy w celu wy­

dobycia wierzytelności ks. Józefa Szajdzickie- 
go w ilości 40 zł. z pn. przymusowy jawny 
przetarg należących do dłużników Anny Iz- 
ków i Matrony Kuźmy 2/3 części realności 
ciała hipotecznego niestanowiąeej z 7 mor­
gów 400kw. sąż. gruntu z zabudowań gos­
podarczych składającej się na 150 zł. ocenio- 
nionej, pod 1. 248 w Sielcu na dniu 18 li- 
pea, 21 sierpnia i 19 września 1882 zawsze 
od godziny 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

Poręczne 15 zł. W pierwszym i dru­
gim terminie nabyć można realność tą tylko 
za cenę wyższą lob nie niższą od ceny sza­
cunkowej w trzecim zaś nawet poniżej tej ceny.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 29 marca 1882.

L. 5564. (4345 3— 3
Sokalski ck. sąd obwodowy wyznaczył 

w celu rozwiązania współwłasności należącej 
do Józefy Tomczak i spólników ciała hipo­
tecznego niestanowiąeej z domu i ogrodu 
składającej się, na 700 zł. ocenionej realno­
ści pod 1. 167 w Sokalu na dniu 10 lipca, 
7 sierpnia i 11 września 1882 zawsze od 10 
godziny rano w gmachu sądowym.

Poręczne 70 zł. Resztę warunków, tu­
dzież protokół ocenienia realności tej przej­
rzeć można w registraturze sądu tegoż. 

Sokal dnia 25 maja 1882.

Księgi gruntowe.
L. 89. (4457)

0. k. komisya hipoteczna zawiadamia 
iż, wyłożyła do powszechaego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają­
ce do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Wola Filipowska.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
3 lipca 1882, na którym dalsze dochodzenia 
w razie potrzeby prowadzone będą.

Krzeszowice dnia 23 czerwca 1882.

L. 90.
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia 

iż dochodzenia miejscowe calem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Regulice dnia 4 | 
lipca 1882 rozpoczyna. Bliższe szczegóły za- > 
wierają ogłoszenia w urzędach gminnych.

Krzeszowice dnia 23 czerwea 1882.

L. 4647. (4452)
0. k sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Dołhe. Zarzuty prze­
ciw prawdziwości arkuszów posiadania wno 
szone być mogą w sądzie powiatowym lub 
przed komisarzem hipotecznym na dniu 30 
czerwca 1882 w którym dalsze dochodzenia 
prowadzone będą,

Tyśmienica 24 czerwca 1882.

Kuratele.
L. 4568. .4443 1— 3)

Na mocy uchwały c.k. sądu krajowego 
Krakowskiego z 20 maja 1882 1. 11539 uzna­
ną zostaje Anna Bernardówna z Łęk umy­
słowo niedołężną, kuratorem ustanowiony 
Jakób Bernardy z Łęk.

0. k. sąd powiatowy 
Brzesko 15 czerwea 1882.

L. 1422. (4445)
Dla uznanego marnotrawcą Danyły 

Szewczaka z Niegowiec ustanowiono kura­
torem Tymka Szewczuka gospodarza z Nie­
gowiec.

0. k. Sąd powiatowy.
W ojniłów 3 maja 1882.

L. 744. (4416 1— 2)
Uchwałą Sądu obwodowego w W ado­

wicach dnia 19 maja 1882 1. 418 został Jan 
Gębczyk z Bachowie za marnotrawnego u- 
znany, któremu za kuratora ustanowiono Ja­
na Balonka z Bachowie.

Wadowice 31 maja 1882.

L. 3343. (4437 1— 3;
Jurko Nikiforuk z Horoden: i uznany 

zestał marnotrawcą, kuratorem tegoż jest 
Michał Nikiforuk.

Z  c. k. sądu powiatowego 
Horodenka dnia 5 czerwca 1882.

L. 20108. (4-394 2 - 3 )
Romana Szarwana z Denysowa uznano 

za marnotrawcę i kuratorem ustanowiono 
Stefana Kuziów z Denysowa.

0. k. m del Sąd powiatowy 
Tarnopol 28 grudnia 1881.

L. 9452. (4387 2— 3)
0. k sąd powiatowy miejs. del. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że nad Micha­
łem Kleinem władza ojcowska Naftalego 
Kleina na czas nisozsączony przedłużoną zo­
stała.

Tarnów dnia 10 czerwca 1882.

L 401. (4335 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie na 

podstawie uchwały ck. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 10 stycznia 1882 1. 292 
uznaje Jóźka Harasymów marnotrawcą

Kuratorem ustanowiono Franciszka Bo- 
rysiekiewicza z Białobożnicy.

0. k. Sąd powiatowy 
Czortków 25 stycznia 1882.

L. 3336. (4336 2 — 8)
0. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie u- 

znaje Piotra Śtrumeckiego z Dzuryna marno­
trawcą, kuratorem jest Jakim Strumecki. 

Czortków 3 kwietnia 1882.

L. 8566. (4262 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że Jędrzeja Urana z Wrocanki uzna­
no za marnotrawcę a jego kuratorem jest 
Jakób Wójcik.

Jasło 30 stycznia 1882.

L. 622/k.gr. (4456)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastr. Łaho- 
dów z miejscowość ami Siworogi i Zaciemną 
przynależnej do c. k. sądu powiatowego w 2 
Glinianach rozpoczyna komisya hipoteczna - 
4 lipca 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić , 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.
Od c. k. Komisyi hipotecznej dla Złoczow - 

skiego obwodu sądowego 
Złoczów dnia 19 czerwca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3781. (4304 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Szczercu w spra­
wie egzekucyjnej Feliksa Czekajewskiego prze­
ciw Annie Omietiueh pto 50 złr. w. a. z p. 
n. ustanawia niniejszem dla z życia i miej­
sca pobytu niewiadomej Anny Omietiueh w 
celu doręczenia rezolucyj egzekucyjnych ku­
ratorem P. Józefa Gryczmańskiego z Szczerca.

Wzywa się przeto Annę Omietiueh ;*by 
ustanowionemu kuratorowi służące do jej o- 
brony środki dostarczyła, lub incego zastęp­
cę sobie obrała, gdyż isaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sa­
ma sobie przypisze.

Szczarzec 12 maja 1882.

L. 156/ks. gr. (4455) L. 23460. (4309 3 - 3 )
Projekt księgi gruntowej dla gminy Lwowski c. k. sąd krajowy jako han-

katastralnej „Rohynia" zostaje wyłożonym ' dlowy zawiadamia z miejsca pobytu niezna- 
do powszechnego przejrzenia. i aego Sendęra Miitz, że wydany przeciw nie­

mu na prośbę Wolfa Orgel nakaz zapłaty su­
my wekslowej 353 zł. a. w. z pn. z dnia 1 
kwietnia 1832 1. 14028 doręczył ustanowio­
nemu dlań kuratorowi w osobie adwokata dra 
Weissa, z zastępstwem adwokata Dr. Je- 
kelcsa, i że z tym kuratorem sprawa niniej­
sza wedle ustawy przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przeto pozwanego, aby śro­
dki do obrony służące ustanowionemu kura­
torowi lub tegoż zastępcy udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi go oznajmił, 
gdyż inaczej wynikające z zaniedbania sku­
tki sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 3 czerwca 1882.

L. 11312. (4260 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Dawida, iż rezolueyą z dnia 12 maja 
1832 1. 11312 zezwolił na opisanie egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla wierzytelności 
Chaima Knoblocha w kwocie 50 zł. w. a. 
z pn. w stanie biernym sumy 75 zł. z więk­
szej 150 zł. z pn. na realności pod Nr. 50 
w Dąbrowie położonej Dswida Dawida i Be- 
rischa Dawida własnej, na rzecz Ruzy K om  cią­
żącej i że rezolucyę powyższą dla Dawida Da­
wida przeznaczoną ustanowionemu dlań ku­
ratorowi c. k. notaryuszowi p. Trzecieskiemu 
w Dąbrowie doręczył

Dąbrowa, 12 maja 1882.

L. 7974. (4268 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy Jasielski zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
annę Twarduś, że w sporze Antoniego i Le- 
okadyi Tumidajskich o uznanie likwidalności 
sumy 2000 zł. w. a. celem doręczenia wy­
roku przedstanowczego z dnia BOgo kwietr ia 
1880 1. 6672 kuratorem adw. Bieńczewski 
w Jaśle ustanowionym został.

Wzywając ją zarazem, aby temuż u- 
dzieliła ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika c. k. sądowi przed­
stawiła.

Jasło, dnia 2go lutego 1882.

L. 1745. (4244 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia z miejsca pobytu nieznanego Mendla 
Scherera, że celem przeprowadzenia sporu 
Englarda przeciw niemu o 45 zł. wniesione­
go, ustanowiono pana Antoniego Kokurewi- 
cza c. k. notaryusza w Lisku kuratorem a do 
rozprawy termin na dzień 20 lipca 1882 wy­
znaczono.

Wzywa się zatem Mendla Seherer, by 
celem strzeżenia swych praw albo sam w 
sądzie stanął, albo kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielił.

0. k. Sąd powiatowy.
Lisko dnia 31 maja 1882.

L 5921. (4291 3— 3)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejs a pobytu Herscha Felda, 
że uchwałą t. s. z dnia 24 listopada 1881
1. 14.646 zezwolono na adnotaeyę w stanie 
biernym sumy 3000 zł. a. w. z pa. w sta­
nie biernym realności pod 1. k. 72 w Tar­
nowie na Zabłociu na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
intabulowanej, że suma ta zapisaną zostsje 
jako kaucya na zabezpieczenie możliwych 
pretensyi z 6 pre. listów zastawnych przez 
Zakład ten wydanych, kuratorem dla Her­
scha Felda ustanowiono adw. dra Ringelhei- 
ma ze substytucyą adw. dra Goldhammera.

W Tarnowie dnia 10 czerwca 1882.

L. 14419. (4238 3— 3)
0. k. sąd obwodowy Tarnowie zawia­

damia niniejszem nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Peretza Salamona, że 
w sprawie spadkowej po Izraelu Salamonie, 
celem doręczenia mu uchwały z Igo wrze­
śnia 1881 1. 9578 i z dnia 20 października 
1881 1. 12970 i zastąpienia go ■■ tej spra­
wie aż do zgłoszenia się ustanowił kurato­
rem ad actum adw. dra Brzeskiego z sub­
stytucyą adw. dra Basia

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
W  Tarnowie, duia 1 grudnia 1881.

L. 5646. (4239 3— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Romana Klimezyńskiego, niewia­
domego z miejsca jego pobytu, iż w sprawie 
wekslowej Mendla Parnesa przeciw niemu 
pto 270 zł. 12 ct. w. a. z pa. kurator 
w osobie adwokata dra Gałe kiego z sub­
stytucyą adwokata dra Ring.lkeima dlań 
ustanowiony i temuż wydany nakaz zapłaty 
doręczonym zostaje.

Jest tedy rzeczą Romana ftlimczyń- 
skiego powyższemu kuratorowi wszelkie środki 
do obrony służyć mogące dostarczyć, ile że 
w razie przeciwnym złe skutki ztąd wyni­
knąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał.

W  Tarnowie, 11 maja 1882.

L. 6115. (4204 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Stryju uwia­

damia niniejszem Józefa Fisch, Katarzynę 
Aszer i Józefa Dów z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, że z powodu pozwu

pr. 6go lipca 1870 1. 2812 przeciw nim 
przez Dawida i Taube Weiss o wykreślenie 
sumy 325 zł. w. w. Dom. III p. 146 n. 2 
on. na realności nr. 157 m. w Stryju inta­
bulowanej wraz z nadcięż rami na tej sumie 
n. 3 i 4 on. intabulowanemi wniasionego, 
w miejsce zmarłego, dla nich poprzednio 
w tej sprawie mianowanego, kuratorem adw. 
dra Popiela ze Stryja, a jego substytutem 
adw. dra Baczyńskiego celem zastępywania 
ich w powyższej sprawie, którego dla obrony 
SYrych praw zgłosić się mają, lub sądowi 
innego zastępcę wymienić.

0. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 25 maja 1882.

L. 464. (4181 3— 3)
C. k. Izba nctaryalna w Krakowie wzy­

wa niniejszem skony interesowane, mające 
jakiekolwiek do Bronisława Sądeckiego by­
łego zastępcy c. k. notsryusza w Nowym 
Sączu z tytułu urzędowania jego pretensye, 
aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego zamieszczenia niniejszego 
wezwania w „Gazecie Lwowskiej“ do izby 
notaryalnej w Krakowie n*. piśmie zgłosiły, 
gdyż po upływie tego terminu, dewinkula- 
cya złożonych jako kaucya Bronisława Sąde­
ckiego papierów wartościowych i zwrot ta­
kowych zarządzony zostanie

Kraków, dnia 12 czerwca 1882.

L. 22799. _ (4087 3 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ustanawia celem doręczenia Kazimie­
rzowi Koppe wydanego na rzecz Franciszka 
Henryka Richtera ts. nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 500 zł. z pn. z dnia 22go kwie­
tnia 1882 1. 16909 jak i celem dalszego za­
stępstwa tegoż pozw&pego, dla tegoż z życia 
i miejsca pobytu nieznanego pozwanego Ka­
zimierza Koppe kuratorem ad actum p. ad­
wokata dra Blizińrkiego z substytucyą p. 
adwokała dra Jamińskiego, i o tem rzeczonego 
kuranda celem właściwego zastosowania się 
niniejszem zawiadamia.

Lwów, 27 maja 1882.

L. 4139. (4242 3— 3)
C. k. sąd powi-towy przedsięweźmie 9 

sierpnia i 6 września 1882 o 10 godz. rano 
przymusową publiczną sprzedaż realności pod 
n. k. 32 w Koniuszo wy, 1. wyk. hipot. 40 
objętej, dłużnika Baitłomieja Pacha własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Antoniego Kłodni- 
ckiego w sumie 110 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 140 zł. a. w wady- 
ura 14 zł. Bliższe warunki do przejrzenia' 
w sądzie. Grybów dn:a 15 marca 1882.

L. 6591. (4393 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Antoniego Kratochwilla, Ter sę Krato- 
chwilową, Filipinę z Kratochwillów Hoflma- 
nową, Józefa i Jana Oberranzmajerów, Fran­
ciszka Kratochwilla. Anuę Kraitochwill i W in- 
cencyę Kratochwill, że Julia Tokarzowu zło­
żyła na rzecz ich do depozytu sądowego su­
mę 3327 zł. 20 kr. a to w myśl §. 1425 u. 
c. na zaspokojenie wierzytelności ich na re­
alności Nr. 264 Tarnów, Zawale w kwotach 
2000 zł., 500 zł. i 500 zł. m. k. zabezpie­
czonych, że sumę złożoną w depozycie sądo­
wym pod art. przychodu 467 przechowano i 
że- kuratorem dla nich adw. D: Malawskiur 
go % substytucyą adw, Dr Goldhammera u 
stanowiono.

Wzywa się ich zarazem, ażeby inforaacyi 
i dokumentów do podniesienia tej sumy ku­
ratorowi udzielili lub też sami odpowiednie 
kroki w tym celu poczynili.

Tarnów dnia 1 czerwca 3882.

31- £6372. (4375 1— 3)
SSorn Semberger f. f. Sanbeg alg £>ait* 

belggeriljt tuitb §iermit ben bem SBoljrorte 
uttbefanntem -Josef ©raf Mels Colloredo unb 
Gabrielle ©rdfin Mels Colloredo befaimt ge* 
madjt, bafi toieber biefelben iibtr bag ©efudj 
beg Chaim Lindenbaum dtto. praes. 14 Suni 
1882 31 26372 bie 3 ° ^ unggauflage iiber bie 
SBedjfelfumme non 580 ft. o. 2B. fift® etlaf= 
fen unb unter ©inent bem beftellten ©urator 
Ablu. ® r. Pająk jugefteKt tuorben fei. 

Lemberg, ant 17ten Sttni 1882.
L. 27831. '  (4446 2 - 3 )

0. k. sąd handlów* we Lwowie oznaj­
mia nieobecnej Laurze Ludmerer, ze przeciw 
niej został dnia 22go czerwca 1882 do 1. 
27-31 na rzecz Abrahama Beraj Ludmerer 
wydanym, nakaz zapłaty sumy wekslowej 
100 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Laury Ludmerer 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niej 
kuratorem adwokata dra Blizińskiego a te­
goż zastępcą adwokata dra Jekelssa i wsp - 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomą z miejsca 
i pobytu Laurę Ludmerer, aby ustanowio­
nemu kuratorowi służące do swojej obrony 
środki dostarczyła, lub innego zastępcę sobie 
obrała, gdyż inaczej ze zaniedbaania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 23go czerwca 1882.



9
L. 6868. (4355) nemu kuratorowi służące dov j uuuu luioiuium  mu/j^co uu przestrzegania

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako swych praw środki dostarczyli^ lub innego 
ąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr zastępcę sobie obrali, ile że ze ■/onJn.awor,;*,zaniedbania 

t go wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sami sob:e przypiszą.

Lwów, dnia 17go grudnia 1881.

w , - £ ---- '• *'JW“
handlowy dla firm pojedynczych firmę dla 
przedsiębiorstwa wyrobu wódki i tuczenia 
bydła w Jabłonowie Florentyna Marya księ­
żna Czartoryska, którą sama podpisywać jest _________
uprawnioną ___________

Tarnopol, 6 czerwca 1882. L. 9920. (4368 1— 3)
___________  i C. k. sąd powiatowy w Broda, h podaje

L. 3297. (4363 1— 3) do wiadomości, że do spadku po Ben-
Z pobytu niewiadomego Oziasza Lin- jaminie Htrszu Psater w Brodach dnia 12 

denfelda zawiadamia się, że dlań część spad- 1856 bez testamentu zmarłym pov olani są 
ku po Schamie Lind-mfeld przypadła i wzy Izak, Szymon i Abraham Ps*.terowm 
wa się go, ażeby do roku się zgłosił, ina- Ponieważ miejsce pobytu Abrahama
czej bowiem kurator jego dr. Trachtenberg Psatera nie jest wiadomy przeto wzywa się 
jego imieniem deklaracyę spadkową wniesie go, ażeby w przeciągu roku od dnia niżej 
i jego część spadkowa w depozycie sądo- umieszczonego się zgłosił i deklaracyę wniósł, 
wym przechowaną zostanie. gdyż inaczej zostanie postępowanie spadkowe

Kołomyja, dnia 31 go marca 1882, tylko z spadkobiercami się zgłaszającymi i z
! kuratorem dla niego w osibie adwokata dra 

3) Weissteina ustanowionego przeprowadzone. 
Kul- i Brody dnia 30 września 1881.

KANTOR W Y M I A N Y  I
f Akcyj

c. k . nprzyw. galic.

uego Banku Hipotecznego

L. 4544. (4365 1
Z pobytu niewiadomego Zenona 

czyckiego zawiadamia się, że dla niego przy­
padł spadek po śp Michale Kulczyckim 
i wzywa się go, a eby w ciągu roku się 
zgłosił, inaczej bowiem kurator w osobie

L. 1075. (4392 1— 3)
Jego Excellencya c. k. Prezydent sądu 

krajowego wyższego zamianować raczył na 
adwokata dra Zakrzewskiego dla niego usta- m  okres sądu Przysięgłych, który rozpo- 
nowiony w jego imieniu do spadku sie p?n;« dnia 93  iooa  -nowiony w jego imieniu do spadku się cznie się dnia 23 sierpnia 1882 o godzinie 
oświadczy i część spadku na niego przypa 8 rano przewodniczącym Trybunału Przy-

' sięgłych Prezydenta sądu Józefa Ditricha, zaśdająca w sądzie przechowaną zostanie.

L. 4168.
O

jako władza kuratelarna dla nieobecnego 
Danka Kupiaka z Woli małnowskiej, wskuż 
tek wniesionej przez Iwana Kupiaka 29 
marca 1882 1. 2640 prośby o uznanie tego-

Kołomyja, dnia 4 maja 1882. | zastępcami przewodniczącego Radców sądów
krajowych Fortunata M&cielińskiego, Jana 

(4337 1— 8) ! Ozaczkowskiego, Antoniego Dyduszyńskiego,
k. sąd powiatowy w Mościskach Ludwika Słotwińskiego i Henryka Rappego.

Sambor dnia 20 czerwca 1882.

25274 4376 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako ha dlowy we 

nieobecnego za zmarłego celem wdrożenia Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 29
rozprawy spadkowej po nim, wzywa się tak kwietnia 1882 do 1. 1887 L wniósł Jakćb
nieobecnego Dańka Kupiaka, jak równie 
i wszystkich, którzy o życiu jego lub oko­
licznościach śmierci wiadomość jaką mieć 
mogą, aby o tem donieśli sądowi, lub usta­
nowionemu kuratorowi p. Bazylemu Minko- 
wiczowi w Mościskach najdalej do 1 p ź 
dziernika 1882, inaczej bowiem tutejszy 
c. k. sąd po przeprowadzeniu odpowiedni, h 
w myśl dekretu nadwornego z 17 lutego 
1827 1. 2259 z p. s dowodów o śmierci Dańka 
Kupiaka stanowczo orzeknie.

Mościska, 12 czerwca 1882.

L. 2139.
C. k. sąd obwodowy w Jar]_____

głasza, że dozwolił przesłuchania świadków 
celem udowodnienia śmierci Mikołaja W o­
źnego z Kosowa, powiatu Czortkowskiego, 
który jako szeregowiec 15 pułku piechoty 
dnia 28 czerwca 1866 w bitwie pod Skali 
czem wrzekomo kulą w piersi ugodzony padł 
i odtąd odszukanym nie został.

Wzywa się przeto te osoby, któreby o 
życiu lub śmierci Mikołaja Woźnego mieli 
jakieś wiadomości, ażeby takowe udzieliły 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi ad­
wokatowi dr. Glogierowi w przeciągu jednego 
roku

Wzywa się następnie Mik łaja W tźue- 
go, ażeby w ciągu jednego roku sam w są­
dzie się jawił lub też sąd albo kuratora u- 
wiadomił, że żyje, gdyż iuac/.ej zarządzonym 
zostanie uznanie go za zmarłego.

Tarnopol dnia 21 lutego 1882.

Groszwirth przeciw Kazimierzowi Koppe po­
zew o zapłacenie kwoty 111 zł. 48 ct zen. ,  
na który to pozew wyznaczono termin do 
sumarycznej rozprawy wedle prawa handlo­
wego na dzień 18 lipea 1882 godzmę 11 
przed południem

Gdy miejsce pobytu pozwanego Kazi­
mierza Koppe nie je -t  wiadome, został dla 
niego adwokat dr Bliziński kuratorem a te­
goż zastępcą adw. dr. Jamióski mianowany.

Wzywa się zatem Kazimierza Koppe, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in- 

ego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wy- 
'ienił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć

L. 5552. (4419 1— 3)
O. k. sąd piwiatowy w Dukli zawia­

damia Józefa Lichtiga z życia i miejsca po 
bytu niewiadomego, że Dawid Lmhtig wniósł 
przeciw niemu skargę o zapłacenie kwoty 
]26  zł- w a. pochodzącej z większości kwoty 
150 zł. w. a. i że dla Józ*fa Lichtiga usta 
nowiono kuratora w osobie Teofila Gorczyń­
skiego z Dukli, któremu pozew doręczono.

Wzywa się zatem Józefa Lichtiga, aby 
owemu kura'orowi potrzebną informacyę u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wymie­
n i ,  inaczej złe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z c. k. sądu powiatowego 
Dukla, dnia 20 marca 1882.

L. 55073. " (4427 1— 3)
• C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszym edyktem Henryka Bruba- 
cher i Maryę B ubacher z domu Rupp że 
wskutek prośby tegoż Henryka Brubacher 
i Antoniego Gottfrieda tu sad. uchwałą 
a dnia 20 sierpnia 1881 1. 36380 tabuli kra 
jowoj polecono, aby na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z Henrykiem Brubacher 
dnia 8 sierpnia 1881 zawartego prawo wła­
sności majętności f  lwark Biduń na rzecz 
i imię Antoniego Gottfrieda, zaś na podsta 
wie kwitu Maryi Brubacher z dn'a 8 sier­
pnia 1881 wykreślenie prawa hipoteki po­
sagu i oprawy w kwotach 1000 zł. i 1000 
zł. w stanie biernym majętności folwark Bi­
duń zaintabulowanego, zaintabulowała, i że 
w celu doręczenia im powyż nadmienionej 
uchwały kurator w osobie adwokata dra Ro- 
ińskhgo z substytucyą adwokata dra Ro­
galskiego ustanowiony został.

Wzywa się zatem Henryka i Maryę 
z domu Rupp Brubacherów, aby ustanowio-

Doniesienia prywatne.

Do sprzedania!!!
Dwa piękne K O W IE  powo­
zowe, wraz z uj>rzężs| i ele­

gancką karetą.
s ia r -  Bliższa wiadomość w składzie fortepianów 

u p. J a n a  H a l k a  przy ul. Karola Ludwika 1 7.
(4171 6-12)

Nauczyciel
z w yż zem w yksztełczen iem  filo iog  znają y gru n ­
towni e zasady gry  na fortepianie i ma ąoy d łu ­
goletnią p rak t.k ę  i ch lubne rek om en d acje  stara 
się o posadę n a u c z y c ie l . dom ow pgo —  O oby 
interesow ane ra c -ą  łaskaw ie ad esa sw oje prze 
r ła ć do księgarni f f  go  J l i l ik o w s k i  ge  
w e  Ł n o w f e  —  w IŁ n k u .
 ___________________________ (4209 4— 4)

Cztery medale zasługi.
Piegi, opalenie słoneczne i dziufay

usuwa (2981)Ant llle iitilla  l l l
Twarzy przywraca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 2  zł. —  Nabyć można we L w o w ie  ulica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K ra k o w ie : Sukiennico 2u.

Pudr książęcy
l » i a ł y ,  c i e l i s t o  - r ó ż o w y  i ż ó ł t a w y ,

niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma­
ganiom. —  Pudełko po 60, 70, 1 złr., 1.20 i 1.60.

M A C t S O L I I A
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst­
ka i zgrzybiała pod wpływem 3 ! u " n o i  i n y  staje 
się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g i t o l i u a  
usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena tego znakomitego środka 1  zł. 5 0  ct.

W oda liliowa
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi 
pod wpływem tej cudownej wody po kilkakrotnem 

użycia zupełnie nikną. —  Cena 1  zł. 5 0  et.

Orientalina czyli Pudr w  płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękna i przy­
jemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża ją 

i konserwuje. —  Cena 1  zł.
Nabyć można we L W O W IE : Ulica Kopernika 

1. 3, w K R A K O W IE : Sukiennice 1. 20.

J. Ihnatowicz.

kupuje i sprzedaje
w szystkie e lek ta  i m onety

pod warunkam i najprzystepniejszem i

5% L IST !  HIPOTECZNE,
jako też

5°|0 Premiowane Listy h ip o te c z n e , Ś
P.. XXXVIII. Nr. 98) Xktóre według prawa z d n i 1 U -ch 1808 (D

i najwyższego c-ost z inia 1? gru d n ia  1 8 7 1  r. m o g ą  b y ć  użyte do lok o w a ­
nia kapitałów fundn w ych pupilarn>oh, b u m y ) niałsteńakieh wojskowych

są w tym że  kantorze do nabycia.na kaunye i wadya
ssuystk Ie o o l ł i ? 
ó z łe t s s iy m , besr d u l l e ? * hI.** p r o w U j i.

* jłrn w lu ey i k on u .j4  *f<» b m w ło r z n le  po
(2291 2 5 - ? )

w

W IN A  lecznicze
W  ̂ 3 L - C » J I » T n r

Or. KAROLA MIKOLASOHA we Lwowie.
vy wyciąg z trzechI N T ©  r l ł l U O W C ,  Prawdziwy -■ g.im niow  aory eninowej, t

natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (me 
deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, 
febrom, gastraigiom i t p.

T fy  I N l  ©  d l  > H O  W O  -  Ż d ź l z i ^ f . G .  Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem ż*-la- 
zistorn nieoszauowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub1 ulraó/ił U ’  I- - -T    1

atunków kory chinowej, t. j. bru-
,   (methode de

przeciw

nadzwyczaj skuteczne i przez z braku lub nieprawidłowej 
wszystkich niemal lekarzy

jakości krwi pochodzących 
przypisywane

D e l >S^ U O W e * Użycie rego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
t t r L ?  w y d z ie la j w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia
prędko trawią i częściej nałogowi ijfiPtijięyeli, także jednak dla zdrowych,

| > e | > t o n © W G .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. W ino samo przez sic jost takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połącz o :e stanowią wiec całość niezrównaną p o i względem 
o Uywienia ustroją wycieńczonego i wcale nie lub źle trawiącego.

W IN D  riimS>arbarowe. Lekospis austryacki żąda Malagę jako podstawę do 
wina Darellego Moje wino rumbarbarowe sporządzani na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i  dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Darellego.

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a 
pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałości, czem się ezuii spo­
wodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które w streszczeniu przytaczam:

Wny Dr. A l f r e d  I J i e s i a d e c L l  c. k. radca namiestnictwa, krajowy referent sanitarny: 
„W ina lecznicze p. K ARO LA M1KOLASCHA przewyżazaią swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzaju, tak juko środki dyje'ety- 
czne jako też i lecznicze."

Wny Dr K a r o l  B r a u n  von F o e r n w a l t l  c. k. radca dworu, profesor i dyrektor kli­
niki położniczej w Wiedniu:

„W ina lecznicze p Dr. KAROLA MIKOLASCIIA uznaję za bardzo dobre, w skutek eze.o 
będę je  przypisywał."

W ny Dr J ó « e f  S p a c l l i  profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu e. k. wyższy 
radca sani-arny:

„W ina lecznicze p. K ARO LA MIKOLASCIIA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 
że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po n eh znakomitych skutków."

i i y  D r .  D r a s c h e  profesor przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym szpi­
talu w W iedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 
w których ie u ż iw .ł  i pisze przy końcu: •

„W ina lecznicze p K ARO LA MiKOLASOHA odszczeeóhiiają się przyjemnym smakiem i zna­
komitym skutkiem Są one w praktyce pod każdym względem polecenia go Inemi." 

ffli V f ( i y  D r .  f . o r i i i s e r  jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na
?  różnych chorych i potwierdza:
f| * „Że wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASOHA są dobrze wyrobione i posiadają te wła­

sności. które od taki li przetworów spod ziewać się. można.-
Te same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio­

nych przez PP Drów; J ó z e f a  W e i g l a ,  O s f c ^ r a  W D ls i ia m a , M l  u a r  cl a  S a w i c k i e ­
g o ,  G .  Z i t > n i l t i e k i e g o  syna i innyeli.

Broszura do każdej flaszki win powyższych.
nik rozbioru chemicznego prze 
wersyteeie dokonanego.

Butelka mieszcząca 1 , 
tr .  a .

yższyciidolączona omawia v Jasności tyihże i zawiera wy- 
W go Dra H r .  l ł a r t z i s z e w s U i c g o ,  profesora chemii na Uiii-

litra któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1 z ł r .  5 0  c f .

Zn, opakowanie, i stempel przy posyłkach licz 20 et. od je d n e j , 30 ct . od  2 ch , 35 
et. od  3ch, 50 ct. od  Ociu a 80 ct. od tuzina butelek.

Mliii*.;? g f ó w s s y  d l a  i i  I <’ }  i  i  S n  ?-n iie j  tt aptece „p  d G w iazdą"

Piotra JYIikolascha w e Lw ow ie.
S*G»ti g l ńwny  <lla A B stfd -W ęgff r  i d ia  |>aiistw o ś c ie i n y c h

u p W ilhelm a Maagera w  W iedniu, H c«m a rk t,'N r . 3.
S  i; l a d y  w  G a l i c j i  : 44 e L  w  » w i e u pp. aptekarzy; K. K rzyżanow skiego 

i .1 rkóba  Pipesa, w K r a k o w i e  u p. A p t e k  r s n  F .  G R A l . f . W Ś K I E G O ,  
w B r z e ż an a c li apteka p. D em biń sk iego, w K o ł o m y i  apteki p. S id orow icza  i 
Stouzla, w T a r n o p o l u  apteka p Jam róg iew icza , w  P r z e m y ś l u  apteka ś p. 
T arczyń sk iego  w  J a r o s ł a w i u  apteka p. Rohina, w P r z e w o r s k u  apteka p. Ś w i 
talskiego, w B e ł z i e  apteka p. A . G ros a, w  B o l e c h o w i e  apteka p K S ch ind le­
ra, w B r o d a c h  apteka p. M. Kulaka, w B u c z  a c z  u p. K. L 'w ie k ie g o  w  D r o h o ­
b y c z u  apteka p Raczki, w R z e s z o w i e  apteka p. K alinow skiego, w S t a n i s ł a ­
w o w i e  apteka p Beitia, w  T a r n o w i e  o. G hodackiego. w Ż ó ł k w i  u p. D adleca.

MUład g ł ó wny  w C ecra l©  eaeli w aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o

Uf- Karol Mikolascli
w ła ś c ic ie l  aptek i pod „ G w i a z d ą "  w e L W O W IE  

FIR M A : I M o t r  M i k o l a s c b .
(4044 5— ?)

, .ter'
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KAZIMIERZ LEWICKI
Główny skład dla G alieyi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
we L w o w ie  ulica T rybu n alsk a  1. 6

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 5 *

p o le c a : Ł *  5  s s u  w e d L a e l Ł i e
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów

P o s t u m e n c i l ł i  s to ło w e  do szwedzkich zapałek, sztuka po 25 cnt., 30 cnt. 70 ent. i wyżej. 

W y k łu w a c z e  d o  z ę b ó w  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

P ir a m id k i  jia  z w y k ł e  s ia r n ik i  z  g lin y , po 15 ent. i po 20 cnt. 
dtto. z porcelany po 25 c n t , 30 cnt., 50 cnt. i wyżej.

P o p i e ln ic z k i  d o  c y g a r  z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

W szech nauk lekarskich

I

o d  1  k w i e t n i a  b r . o r d y n u j e

w  K a r l s b a d z i e

K reu zgasse dom  „T u le a n 1*.

Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2165 39 - ?

„ticlos S łow iań sk i^
i l iu s t r o w a u y ,

„ K w e s t y a  S ło w ia ń s k a "
pisma polityczne, wychodzić bęją we Lwowie 

od Igo lipca b. r.
„ G ł o s  S ło w i a ń s k i "  Igo i 16go; „ K w e s t y a  

S ło w ia ń s k a "  8go i 24go każdego miesiąca, 
Jedtiem z głównych zadań tych pism jeat proces przeciw 
zakorzenionemu przez Carat stworzonemu i starannie 
utrzymywanemu obłędowi, jakoby Moskale byli po­
chodzenia, krwi i ducha słowiańskiego. Skutki tego 
obłędu, który u nas nie tylko między Rusinami ale 
i Polakami jest powszechny, są zanadto widoczne, 
aby się nad niemi szerzej rozwodzić, konsekwencye 

zaś niebezpieczeństwa, nie do obliczenia. 
Prenumerata na obydwa pisma z przesyłką 

pocztową w Galicyi i Austro-Węgrzeeh w yn osi: rocz­
nie S z ł .  8 0  c t ., półroczn e 4  z ł .  4 0  c t „  kwar­
talnie 3  z ł .  3 0  c t „  miesięcznie 7 5  ct. W  P«- 
znańskietn i Niemczech rocznie : 1 8  m a r e k , poł 
rocznie 9  m a r e k , kwartalnie 4  m . 5 0  ten .

W e Prancyi i innyeh krajach _ rooznie 3 4  
f r a n k i ,  półrocznie 1 3  fr ., kwartalnie 6  fr .

Pieniądze prenumtracyjue najdogodniej przy- 
sełaó przekazami pocztowymi lub w listach rekomen­
dowanych pod adresem : H e  A d m in ts tr a c y i
„ G ł o s u  S ło w ia ń s k i e g o "  i „ K w e s t y i  
S ł o w ia ń s k i e j "  w e  L w o w ie , u l ic a  S a -  
k r a m e n t e k  1. 1 ._______    (4460)

Licytacya
na i n w a n t o «*»«<*/ 
^  I 3  lipca b. r. — stacja  

kolei Ś u iatjn  i Zabłottlw.
____________________________________( 4 4 0 4  2 — 3 )

| Dr. A. Majewskiego
| M M  wodoleczniczy
♦ w K i s i e l e  e
| o tw a rty  p rze z ca ły rok
k  p rzy jm uje  chorych  z zup ełn em  zaop atrze­

n iem  i d o c h o d z ą c y c h  do k u r a c j i ,  
k tó ra  s ię  odbyw a od 6 — 8  godziny rano i 
od 4 — 6  godziny popołudniu pod n a d ­
zorem lekarza,. ( 2 8 8 0  1 9  —  ?)

4

p g r  i t f a j t a A s z a
 ̂; z dzienników polskich

ł

wychodzi od Igo lipca I). r. 
codziennie.

I 'T u
T !*

P r e n u m e r a t a  t e r a z  z  p r z e s y ł k a  p o c z to w ą ,  
w y n o s i :

16 zł. —

P o ła p k i
n a

p o le c a  
po 2 *  i 3 0  et,

Edward Gebhiudt
we L w o w i e .

s M  wyrotoów trajowycłi,
w e L W O W I E ,  plac Maryaeki 1. 10, poleca 
b a r d z o  o d p e w ie d n e  n a  u p o m in k i

W yroby snycerskie
ze szkółek w ZA K O P A N E M  i w RYM AN OW IE, 

a m ianow icie:
Ozdobne kasetki, postumenciki na cygara i zapałki, 
przyciski i rozcinacze papieru, talerze na chleh, tace’ 
ramki, krzyżyki, ozdobne rączki do piór, i t. p. 

przedmioty, w cenie od 40 ct, do złr. 8 w. a.

W y r o b y  k o s z y k a r s k i e
ze s z k o ły  k oszyk arsk ie j w R U D N IK U

drobne koszyczki po 12, 18, 25, 35 i 40 centów, 
ozdobne koszyki z łoziny, sitowia, słomki, <e słomki 
ryżowej i z trzciny japońskiej, po 60, 80 90 cent., 

1 zł., 1 zł. 2-:; ct., 1 zł. 40 ct. do 2 zł. 50 ct.

fnfeble werandowe
w g u s t o w n y c h  f a s o n a c h  l a k i e r o w a n e ,  

k r z e s ła ,  fo te le , f o t e l ik i ,  k a n a p k i ,  
s t o ły , s t o l i k i ,  i t . p .

K osze i walizki podróżne.
 ______________________________  (3030 4 - ? )

Kilka egzemplarz/)w tego nader

Msięgariala katolicka 
Dr. Wł. Sułkowskiego

JksŁiarsah. JbKiKj* 'im r '

oczn ie : 
półrocznie : 
ewierćrocznie: 
m iesięcznie: 50 et.

40 mrk. —
20 „ -

10 „ -
3 „ 50 fg.

48 frk. 
24 „ 
12 „

4 „
Przekazy i listy pieniężne przyjmuje: A d m i ­

n i s t r a c j o  G a z e t y  K r a k o w s k ie j ,  uli a
Kanonicza 1. 9 w  K r a k o w ie .  (44r 0 1— ?)

Rządca ekonomiczny

Praktykanta
p o szuku je  zakład bronzowniczy Kleofasa 
Hobgarskiego ul. Halicka 1. 52 we Lwo­
wie ; t en ż-  powinien m ie ć  ukończone s z 1 oły 
początkowe, być z dobrego domu i l ic zyć  przy­
n a jm n ie j  1. 1 4  wieku. ( 4 4 5 4  1 - 3 )

jSSł.  INie p o w ie r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d y k a ln i e  przeprowadzona kuracya c h o ­
r ó b  s y M is t y c z n y c h , jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej pietu*sto)etiiiej praktyki S p e -  
c y a lis t a  d o  c h o r ó b  s y li l ity c z n y c h  i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

« 9  .
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej do 12tej przed, od 
2giej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki s a m o g w a łt n , jak 
osłabienia nerwowe, i m p o t e n c j e , nasieniotoki, 

z umiarkowanym wymaganiem, teorycznie i praktycz- j inklinacye do suchot i t d ,  tudzież bladaczkę i nie 
nie wykształcony, obecnie jeszcze zostaje w obowiązku które wypadki niepłodności — leczy bez b o lu  grun- 
do św Jana i odwołuje się na rekomendacye swego townie i pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e e y i .  
pryneypała. — W iadomość' w Biurze p J ó z e fa  Zamiejscowym udz.ela rady listownie i wysyła na ż^- 
B i r k i e w o  Lwów Rynek 1. 26. (4147 6 6) ! danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposob. (-294  23-.Q

W y s z e d ł  ju ż  tom  pierw szy d zieł

Jana Kochanowskiego
oparty na w ydaniach 1583, 1585, 1600, 1604, 1611, 1617, 1629, i 1639 r. W y d a w n ictw o  to 
uskutecznione nakładem  K. B a r t o s z e w i o z a  otrzym ało ogólne uznanie dziennikar­

stwa za  popraw ność korekty i rzeczyw istą  taniość.
Wydanie to obejmuje w # z y « tiiie  dzieła Jana Kochanowskiego z dołączeniem mistrzow­

skich t łó iu n c z -ń  jego u tw o ró w  ła c iń s k ic h  p r z e z  S y r o k s u i lę  i B r o d z iń s k i e ­
g o . —  Do t-zwartege tomu dodanym zostanie p o r tr e t  i ż y c io r y s .

Prenumeratę w ilości 2 złr. 40 ct. za 4 tomy (z prze.yłką pojedynczą 3 złr razem 3 złr. 
70 et.) p m jm u ja : We L W O W IE  k « i ę g « r n i A  3 « y f » r t h »  «fc C z a j k o w s k i e g o ,  w KRA­
KOW IE K .  B a r t o s z e w ic z a , R y n e k .

Też księgarnie przyjmuje prenumeratę u ^ f l^ _ w jd a n ie  dzieł Ignacego Krasickiego, 5 to­
in ó *  5  s ł .  ( i  przesyłką p o jed -iw p  3 zł. r 5 .razem 3 z ł. 4 u ct.

FRANZ J 0 S E F

L .  4 0 6 2 - 3 )(4 4 3 1

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy uchlały Rady gmin­

nej z dnia 15 czerwca b, r. rozpisuje 
się niniejszym konkurs na systomizo- 
waną posadę elewa budowniczego przy- 
urzędzie gminnym król. miasta K o ło ­
myi. —  Do posady tej wyznaczona 
jest płaca 400 zł. rocznie, stabilizaoya 
po trzech latach prowizorycznej służby.

Ubieg ić się o (ę posadę mogą 
młodzi ukończeni technicy, władający 
językami krajowemi w mowie i piś­
mie.

Podania zaopatrzone metryką chrztu 
i świadectwem ukończonej politechni­
ki. mają być wnoszone na ręce Zwierz­
chności gminnej do końca lipca b. r, 

Z w i e r z c h n o ś ć  m ia s ta .

K o l e m y j a ,  20 czerwca 1882.

m m m m m m
Franciszka Józefa

woda gorżka.
W edług ogólnego uznania najskuteczniej­

sza ze wszystkich wód gorżkieh, profe­
sor d r . B i e s i a d e c k i ,  protomedyk i kraj. 
referent sanitarny we Lwowie : „W oda gorz­
ka Franciszka Józefa cLiała już w małych 
dawkicb, jako pewny rozwainiający środek 
nic sprawiający bolu, nie tricąey przy dłuż- 
szem użyciu skuteczności i nieprzes-kadzaja- 
cy trawieniu. — Lwów, 3g0 listopada 1879.
Do nabycia we Lwowie u Wiktor* Goldbau- 
mn, St. Markiewicza, J. Piepess, tudzież wo 
wszystkich aptekach i handlach wód mine­
ralnych.

sSSF' Przed kupnem fałszowanej Fran­
ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się, 
zwracając jednocześnie uwagę na zarejestro­
waną mark.;, czerwone pole w środku!

Dyrekcya wysełek w Budapeszcie.
Należy wyraźnie żądać „Franciszka Józefa 

wody gorżkiej“ .
______________________   (4228 _l— 6) IHIJ

(440U 1— 6)

O G Ł  O S  Z E  ar I E .
W  m a sie  kon kursow ej Z E G A R M S T R Z A

IB • § i e n n ® i i t © w s k i e g o
we Lwowie l. 1, ul. Sobieskiego

jest wielki zapas rozmaitych zegarków
zło ty ch ,  s r e b rn y c h  k i~ sz o n i :o w jo h ,  s t o l o w y c ! , śc ie n n y c h  lu d z ik ó w ,  łaA eusz-

V /  ków, medalionów
. i}'oh Ludzików , ła ń c u s z -

, Kiuczyzów. jakoteż urządzenie  s k i p o w e  p jedynczo lub
- w c a ł o ś c i  po cen ach  bardzo przystęp ny h do sp rzedania

H a r s ą d c a  m a s y ,  a . l w o i  « t  d r .  I > x i < ł « w s  I; t ,  u l l e a  U o i e j u ; s h l  I  2 .
' 2 - 8 )  *

O C K H J O O

p ła s z c z e
p l e d y ,

w
o m ilę  (szosą)  od Złoczowa. —  Ok.łic-a p ię ­
kna, zdrow a. —  W o d a  w Z akładzie  dobra, wo­
dociągiem  podziemnym  ze źró dła  sprowadzona. 
M ieszkan ia  su ch e ,  w ygodne; jedzenie  zdrowe i 
sm aczne. Przech adzki  piękne, dzien niki ,  for te ­
pian, k ręg ie ln ia ,  g im n a s ty k a ,  bi lard  etc.

A p t -k a  i poczta  w m ie jscu.
Obeny k iero w n ik  zak ładu ,  S ł r .  M .  E -  

b e r s ,  uczeń  k rakow skiego  U n;w ersy t .- tu .  n a ­
stępn ie  seku ndaryusz  szpitalu  w iedeńskiego , 
zwiedziwszy znako m itsze  z a k ła d y  w odolecznicze 
A u stry i .  Zap row adził  w tute jszym  ulepszenia  ta k  
że z a k ła d  w S A S S O W I E  wym ogom  n a jo o w ’ 
szej hydroterapii  odpowiedzieć  j e s t  w  stanie .

Obok leczenia  wodą, stosu je  s ię  w danych 
przypadkach ku ra.cyę m leczną, r o ś l in n ą  i su chą ,  j 
elektryczno ść,  m a śsa g e ,  g im n a s ty k ą  szwedzką. I 

S z c z e g ó łó w  udziela i z am ó w ien ia  na m ie -  i 
sz-kania przyjm u je  Zarząd ( 4 1 2 1  5 - 6 )

W  największym wyborze!
Saskie białe i kolorowe POŃCZOCHY, S K A R P E T K I , tak ie dla dzieci,

Ł c .  i  L  s t  s u .  i  I ł  i  n»  lato, w r o z m a ity c h  g i t u n k a e h ,  
a n g ie lsk ie  ręczn ik i,  ręk aw ice  i pasy s z c z o t k o w e  do n a e i e r . n i a  l in iną 
dam skie  i p r z e ś c ie r a d ła  ką;  ieiowe, a n g ie ls k i ; . ,  u ic p r /e m a k a in e  p l a i  

d e s z e z o ,  ł i r o n y  j e d w a b n e  I  w e ł n i a n e ,

Płótna,, stołową bieliznę, chusteczki■■ do nosa. 
Główny slcłfŁd gotowej bielizny,

I H f "  ]H >iw e« p o  » a j u m U r k » ' 4 a ń « Z ł  <•!» *><«»,  e h

_ F . S.
we naj.rzfciw kościoLi Matedrj I. J>.

(374.3 4 —1^)

Bardasz

7i drukarni W Ł  Ł o z iń s k ie g o  ul. Czarneckiego 1. 1 2  dom W e r n e r a

I © O O O O O O O O  O  O O O O O O O O O O i

Magazyn „chayerów
ulica ' Karola Ludwika l. 3 ,

P o l e c a  av w i e l k i m  wy t> ot* ze  
ś w i e ż e  t r i a i a s p o r t a

Towarów Bławatnych
Perkalików , muszliuków, satyn, oxi«r<Iów i  t. p .

oraz specyalny skład

v Płócien i Bielizny.
o o o o o o o i o e o a e

Papier z o. k. uprzyy


